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Coock stan j do ustępstw.
Londyn. 24 paźdz. (PAT.) W wyglo- 

szonem wczoraj przemówieniu, sekre­
tarz Federacji górników Coock oświad­
czył, że skłonny jest zgodzić sic na roz­
strzygnięcie sprawy płac przez sad roz 
lemrzy oraz wyraził gotowość do pod 
jęcia rokowań z rządem i właścicielami 
kopalń, jak rótynseż zaakceptowania 
projektu referendum górników w spra­
wie 8-godzmnego dnia pracy.

TfocKi, Z tao w lsw  I K afófH tlfto 
s i s a a ip t .

Moskwa. 24 paźdz. (PAT.) Na p!e- 
narnem posiedzeniu centralnego komi­
tetu wykonawczego, przedstawiciele ko 
misji kontrolnej partii komunistycznej 
oświadczyli, że nimożliwem jest, aby 
Zinirwiew miał nadal pracować w ko­
mitecie III Międzynarodówki.

Pozatem.na wniosek komisji kontrol­
ne; usunięto Trockiego od funkcji człon­
ka Biura politycznego a K unienhwa od 
kandydatury na cztouka tego Biura.

H in ftsy  eneą  a a ^ c l i  k o n e ssy j.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24. października. \Q) 

Korespondent „Kuriera Warszawskie­
go" donosi z Paryża, iż podwójna wi­
zyta ambasadora niemieckiego von 
Hoesciia na Ouai d‘Orsay u Berthollet- 
ta oraz u Brianda świadczy, że Niem­
cy usiłują wymodz na Br>andz'e kon­
cesji, na które Poincare nic mógłby się 
zgodzić. Być może, iż Niemcy spodzie­
wają się wywołać różnice zdań między 
Poiijcarem a Brlandem i liczą na ewen­
tualny upadek gabinetu Faktem jest, że 
von Koesch nie złożył Briantlowl żad­
nych konkretnych prcpozycyj, oprócz 
oferty dokonania pewnych wpłat przed 
wczesnych za przedwczesną ewakua­
cję Renu.

Co sie tyczy mibilizacji dwóch ftf:!- 
.■ardów w obligacjach ko’eiowych to 
śchaehł jest temu bezwzględnie przeci 
v/py pod pretekstem, że to zaszkodzi­
łoby kredytowi niemieckiemu w Ame­
ryce.

Niemcy słyszeć nie chcą o nawiąza­
niu rozmów a la Thoiry w sprawie gra- 
tlc.v polskiej, twierdząc, że nie zacho­
dzi żadna potrzeba wszczęcia takiej dy 
'skjlsji w najbliższej przyszłości.

R EO Rf J AN1Z AC J A ?\ ON OPOLI 
PA $S’I WOWYCH.

(T elefonem  od nas?,ego korespondenta)

Warszawa. 24. października (ze) 
Póturzędowo komunikują, iż wobec 
konieczności zwiększenia dochodów z 
monopolów, prace rządu idą w kie­
runku usprawnienia tych przedsię­
biorstw państwowych. Wprowadzan ie 
stopniowe pełnego monopolu sj rytu- 
sowego pociągnęło za. sobą koniecz­
ność opracowania nowych statutów 
organizacyjnych obu monopoli, przy- 
czem co do monopolu tytoniowego bę­
dą zastosowane wskazówki misji proi 
Kcmn.crera, Zarządzenia te ntają na 
celu z jednej strony usprawnić orga­
nizację wewnętrzną monopolu, z dru­
giej strony 'datwić ściślejszy do­

tychczas kontakt między zaradzen ia­
mi monopolu a ministerstwem skarbu. 
Statuty te przewidują kreowanie ko­
misji rewizyjnej, złożonej każ la z 
trzech osób. odpowiedzialnych za po­
stępy rrac reorganizacyjnych. Komi-
aHTTOWHBS™

sia rewizyjna i dyrekcja monopolu 
będą składały ministrowi skarbu mie­
sięczne sprawozdania W monopolu 
spirytusowym ma być zwrócona spe­
cjalna uwaga na dobór personelu tak 
w centrali, jak i na prowincji

Marsz. Piłsudski mm do Mieśw.iża
na zja za  monaRhisióyn

(Teleionem od naszego koresiicndontsi.
Warszawa. 24 paźdz. (zo) „Gazeta 

Warsz. Por,“ donosi, że jutro odbyć się 
ma w Nieświeżu dekoracja pośmiertna 
orderem Polonia P.estituta księcia Ra 
dziwiłła, który poległ w 1920 r. pod­
czas wyprawy kijów sklei w Malinie.

Do Nłtśwleża udaje się marszałek 
Piłsudski, ministrowie Meysztowicz, 
Niczabytowski i Rc-moekl

odbyćPrzy tej sposobności ma się 
w Nieświeżu zjazd ziemiaństwa i ary­
stokracji województw nowogródzkiego 
i wileńskiego, stojących blisko organiza­
cji monarclństycznej, grupuiącej się ko 
ło wileńskiego „Słowa".

Na zjeździć tym mają być poruszane 
ważne sprawy publiczne.

m*«RPas. Zdziechowski I gen.
witani owacyjnie w  Paznanlu.

t k '

(Telefonem  oc ftaszS

Warszawa, 24 października, (zo). 
Jak dunoszą z Poznania, odbył się tam 
dziś odczyt pos. Żdziechoy skiego, na 
który zjawiły się takie tłumy publiczno 
ści, że znaczna część przybyłych, nie 
mogąc pomieścić się w  sali, muslaia 
odejść.

Prelegentów: zgotowano burzliwą 
owację. Po odczycie odbył się »  sali

go korespondenta)

Bazaru na cześć pos. Zdziechowskfego 
bankiet, na którym wygłoszono szereg 
przemówień. '

Warszawa. 24 naźdz. (zo.) Jak dc- 
noszą z Poznania, Związek womków i 
1 powstańców wręczył dziś przybyłe­
mu tu gen. Malczewskiemu szablę ho­
norową. Wręczenie odbyło się z wielką 
uroczystością.

Urzędnicy państwowi rozgoryczeń
stanowiskiem rządu w  sprawie podw yżki eSsc
U m t m  pom oc w isr rs&Ko&Lf 20  p ro c . poDortiw , n rc io io n y c li i r  Z ra ty .

(Telefonem od T3szegc kor?s
Warszawa. 24 października. (G). 

Oświadczenie Centralnej Komisji poro­
zumiewawczej Związków zawodowych 
pracowników państwowych, o którcm 
wczoraj pokrótce donosiliśmy opubli­
kowane zostało w następującem brzmię 
niu: „W związku z wiadomością, jaka 
pojawiła się w prasie ■wczorajszej o 
tern. jako pracownicy państwowi ma­
ją otrzymać 10 proc. podwyżki swo­
ich poborów, należy zaznaczyć, że nie 
uspokoiła ona zupełnie pracowników 
państwowych. Norarka ta informowa­
ła, że podwyżka może osiągnąć ma- 
ximum 10 proc. i że została uwarun­
kowana tyloma okolicznościami, że 
jej urzeczywistnienie wydaję się conaj 
mniej problematyczne.

Pomijając już wysokość tej podwyż 
Łi, nie stojącej w żadnym stosulku do 
w zrostu drożyzny, należy stwierdzić, 
że odkładanie tej palącej sprawy na 
dalsze trzy tygodnie, kiedy już zimno 
zaglądnie do domów urzędniczych do 
dowodzi jeszcze raz niezrozumienia 
przez czynniki odpowiedzi duc sytuacji 
obecnej, nad wyraz poważnej i grożą­
cej smntuciui powikłaniami w naszem 
życiu państwowem.

Wiadomość ta zatem, podana przez 
prasę, wywołała miast* uspokojenia 
jeszcze większy niepokój i rozgorycze­
nie, Pracownicy państwowi uie zagę

soiindfnia;

minają o największym obowiązku oby­
watela, jaKism jest aobro Panstw-n, ale 
niesrety do dalszego wytrwania w otte 
mej nędzy są już całkowicie niezdolni, 
a więc są gotowi do czynów rozpacz­
liwych".

Wkrótce po wyaaniu powyższego 
oświadczenia, nadeszła z Rady mini- j 
strów wiadomość, iż Rada ministrów 
uchwaliła przyjść urzędnikom z dora- 

j źną pomocą w tej właśnie wysokości, 
jaką oświadczenie urzędników przewi­
dywało i że ta „doraźna pomoc" odło­
żona została, jak przeldywano na 3 
tygodnie. Pracownicy państwowi otrzy 
mają mianowicie JO proc. swych pobo­
rów ia listopada, zaś 15 grudnia dru­
gich 10 proc. poborów.

Komunikat oficjalny Rady mini­
strów brzmi jak następnie: Rada mini­
strów na posiedzeniu w dnia 23 bm. 
uchwaliła wypłacić urzędnikom pań­
stwowym 20 p-oe. poborów w dwóch 
ratach, a to w dniach J5 listopada i 15 
grudnia br.
Równocześnie Rada ministrów uchwa 

Iiła, że w preliminarzu budżetowym 
na I. kwartał 1U27 wstawia rząd pro­
pozycję odpowiedniej regidacji płac 
pracowników państwowych i przedsta 
wi Sejmowi źródło pokrycia tych w y­
datków".

WILKFLM ZAPRASZA 
ARYSTOKRACJĘ IM) SWEGO ZAMKI)

Berlin, 24 października.. (PAT), Oko 
ło 50 osobistości z elity arystokraty­
cznej otrzymało zaproszenie z kancela­
rii ekscesarza Wilhelma m polowanie 
na początek listopada br no zamek 
Rominten. który został ostatnio prze­
znaczony przez selm prusK* na wła­
sność IloheuzoliernówL Sam WSlhcnn 
udziału w polowaniu nic wdźfttia.

, ANTYSĘ.MICKłC ZABURZENIA 
! W BUDAPESZCIE.

Wiedeń. 24. października (PAT) Pi­
som donoszą r. Budapesztu, że wczo­
raj na Politechnice tamtejszej doszio 
do zaburzeń antysemickich.

WYSPA ZNIKNĘŁA.
Wiedeń. 24. października. (PAT) P ; 

sma donoszą z Lizbony, że wyspa nrp* 
lożnuna w p.orttigalskie' kolonii Ango­
la o szerokości 600 m a długości 1.000 
m zniknęła p&d oowferzclmią mo^za.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA KAUKAZIE
Wiedeń, 24 października, (PAT.). 

„United Pres" donosi z Frvw;ania, źe 
Kaukaz nawiedzony został trzęsieniem 
ziemi. Setki osób zostało zabitych a 
wiele rannych.

^UZNANIE DLA POSŁA 
BACZEWSKIEGO.

Toruń, 24 października (PAT.). Od­
był się tu wielki wiec Związku Obroń­
co wrkresów zachodnich, na którym 
wyrażono uznanie polskiemu posłowi 
do Sejmu pruskiego Baczewskiemu za 
jego obroną praw mniejszości jrolskiej 
w Niemczech.

KONSEKRACJA PISK LISIECKIEGO
Gniezno. 24. października. (PAT)

Dziś w katedrze gnieźnieńskiej odbyła 
się uroczysta konsekracja ks. dr. L!śie 
ckiego na Biskupa i

25 - LECIF WRZESNTE5 /SKICfl
WYPADKÓW.

Września. 24. października. (PAT)
Dzi* odbył się uroczysty obchód 25- 
let.niej rocznicy pamiętnych wypad­
ków męczeństwa azieci połskicn we 
Wrześni z powotłu zmuszania ich a® 
modlenia się w  języku rriemieckim.

ŚNIEŻYCA NA Si ĄSKU.

Katowice. 24 października., (FAT.). 
Trwająca od wczoraj śnieżyca spowo­
dowała liczne opóźnienia pociągów.

ŚNIEG W KRAKOWlF.

Kraków. 24 października (PAT.) 
Dziś spadł tu obkty śnieg, skutkiem 
Czego odwołano wszystkie igrzyska 
sportowe.

POGODA w  POM?:D7’Al e k .
Warszawa. 24. paźdz. (Teł. w!.!. Ko 

muniłrat Inst. Meteoroi. w Warszawie 
ProwTdcpodobm przebieg oogody w d. 
25 bm.: Pochmurno, deszcz, lub śnieg 
zwłaszcza na południu i południowym 
wschodzie- Chłodno, rano mglisto, na 
Zachodzie i półn. wschodzi® słabe, lub 
umiarkowane ula to  południowo wsch 
ip i-m c jK ,
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N a u k a  i
(KaresponJeincja własna).

Jak wiadomo, z powodu ostatniego 
zasm  cfru na życie przywraca Musso- 
lxni wtoskaemu kodeksowi karnemu, 
skreśloną jud przez niego przód 35 
lab ', karo órmerci. Dotknąć nra ona 
jj#*SOS tępców „za zamach na życie 
króla, królowej, następcy uronu oraz 
narta rządu". >

W  sprawie tej, jak zwykle nic za­
sięgaj Duce niczyjej rady ani opinii. 
Riospodzktnie wszakze »nwJazl popar­
cie tani, gdzie najmniej mógł się spo­
dziewać — w opinjS znakomitego u- 
czonega do niedawna nietylko boz- 
w .gtędiifgo przaciwnika kary śmierci, 
ale słynnego na śwniat cały inicjatora 
hiiTnanitarnego kierunku w kryiumiolo- 
gr Uczony ten, Etirico Ferri, aLtor 
wiekepomntych dzieł z zakresu prawa 
karnego, przeciwstaw® się w nich 
tak zwanej Klasycznej Szkole, kładąc 
pracami swojerrli pedwadfoy szkoły po 
rytywnoj. (idy pierwsza, której po­
czątek dał Cezary Beccaria* orzyjmn- 
je wolną wolę jednostki czynienia źle 
lub dobrze i stąd ujmuje karę ze sta­
nowiska ekspiacji moralnej za prze­
stępstwo*. opiera Ferri naukę swoją 
ra  podstawach amtrofstogicznych 
1 psychofizycznych, odrzucając wolną 
Wfrl-ę i rozumiejąc karę w sensie za­
pobiegania przestępstwu ornr obrony 
społecznej... Teorja Enrica Ferri zyska 
ła uznanie uczonego świata prawnicze 
BO, stając u podstawy nowoczesnych 
kodeksów karnych i nadając im cha­
ra k tor wy hi f,n rc hamaini-tarey.

Z* z biegiem lat (klasyczne dzieła 
P arri^ fo  cigloszcme zostały w 1S78 
5 1881 r,) nie zmtonitf Ferri zasadni­
czych swwdi poglądów, świadczy wy 
klad, jaki rruał on w lutym br. w 
Wielkiej Auli Uniwersytetu Rzymskie­
go aa ten sam temat Mówiąc z racji 
rozłiatrywania tej sprawy w partej, 
mancie wtoskim, o stopniowem zmr.iej 
szanta się we Włtoszech hczby za- 
bójstw, wyraził się dosłownie: ,J\je 
ntnttefbym znaleźć żadnej racji wpro­
wadzenia na nowo do włoskiego ko­
deksu karnego kary śmierci. Wiochy, 
pierwsze z wielkich narodów zniosły 
ją w 1890 r. Obecnie po 35 latach, 
jesteśmy w możności wprowadzenia 
doświadczalnię pcBŁiczoo « socjalne­
go wniosku w tej sprawie. Otóż, je­
dyne nu przestępstwami, jakich liczba 
uh-gla we Włoszech zmniejszeniu, są 
zabójstwa, które były — zważcie to 
debrze — jcdyneitrri przestępstwami ka 
ranenri śn torcią. Musicie Wiec zdecy- 
dcwflć się: czy podłóg was należy 
wprowadzić karę śmłerci — o iłe u- 
waiccie ją za środek skutecznie zwal­
czający przestępczość — za kra Jzież 
i oszuetwo? Oczywiście, nie. Kara 
Sosarci przewodywainą być może jedy 
nic za zabójstwo. Tymczasem jak się 
oLw-a1?, zad ójstwa są jedyną kateg> 
rją przestępstw, których liczba stop­
niowo zmniejsza się u nas Włochy 
zetorn, mogą zachować nienaruszoną 
jeszcze tę swoją złotą ka»d<? w liist:> 
rji sprawiedliwości".

Tak stawiał kwestię Fw ri przed ntó- 
sp: ‘-aa 8-ma miesiącami. A teraz w 
bezpośrednim związku z decyzja Mus* 
soSnlcgo, zabrał sędziwy uczony jak- 
koivdrk ntte pytany, raz jeszcze głos 
w tej spławie. Z tusculom swojego w 
R e ^ ą  li Papą, gdzfce zażywa dobrze 
zasłużonego wypoczynku, nadesłał do 
jednego z pum faszystowskich obszer 
ny wywód, którego założenia zdawa­
łyby sir potwierdzać dawne jego te- 
orja bionaimtary^y - krynkuctoga, lecz 
w którego kcnktozŁ niespodziewanie 
fermu1 uje następujący wniosek ostate­
czny: „Za złbrodnie pospolite jakkol­
wiek straszliwe i budzące zgrozę, oka 
z,ula się kara śmierci niepotrzebną, ma 
feoretast za zbrodnie niezwykle, z po­
zoru polityczne, zaś w istocie swojej 
dz*kio nieludzkie, kara śmóeirci. którą 
er'*chowała jeszcze większość państw 
ucywlftaowanych, uiożc odpowia leć 
charom  (apprestonr) momentu histo­
rycznego. 1 w tym wypadku ir.oże ona 
być — poza Htw#ordzwńtem najwyż- 
sacjiSo auuurytetu ptuistwa (alfenótotb-

ne styrana delto State) przejawem 
uprawnionej obrony".

Okazuje się zatem na przykładzie

Ferrfego, ża politykę i naukę łączą 
niekiedy węzły ściślejsze, raż można 
by tuby p; zypuścić.

aeze
Ileż to razy w  towespondencjach 

dzooitnrkarskich o Zakopanem. czyta­
ło sćę nafrzekamuL na zły stan ośwet- 
le.ua tegoż. Nie darował mu tego błę­
du i Makuszyński w swych słj nnych 
listach zakop aitoidch. I by to w tern 
wszystkiein dużo praway. Zakopanie 
irbkiłlo ośwticjilenie nrzęj krytyid, a 
przyczyną tego byka niedostaiłaczma 
stk. popędowa zaJdadów dcktrycz- 
oych Zauządu d 5br Zakopane w’ Kui- 
otoach. Zły stan oświetlenia w miarę 
stałego ł szybkiego rozwoju ZaKopa- 
ntgo, pogarszał się z roku na rok aż 
doszodi do katastrofalnego stanu w o- 
statnich labach. Tak dalej być nie mo­
gło. Ziozuirdał 4lo przecewszystid un 
zobowiązany do tego zarząd miasta i 
przystąpół w roku przeszłym do bu­
dowy własnej elektrowni z 4$tNk»n- 
nym, motorom Diesla.

Elektrownia ta jest już dziś zupeł­
nie gouowa i otwarcie jej może nastą­
pić każdego"dnia. Próby aokouane w 
dtniacb 11, 12 i 13 bm. wykazały nad­
zwyczajną sprawność elektrowni 0 - 
śwtetlenie ufc, kawiarń lokali skłe- 
powy-ch, pensjonątów Itpfc w czaiste 
próby by to bardzo okazałe i dopięto 
w czasie próby ujawniło sio w jak 
kiepskich pod tym względom warun­
kach znajdowano się pierwsze w Pol­
sce uzdrowisko.

Radość wszystkich, a prze\dewszsn- 
stkrra tych. którzy dotąd nieraz przy 
pracy umiy-dewej pomagać sonie mu­
sieli śwtópłpkajn*i — a przedewszyst- 
kiem wśród uczącej się młodzieży — 
z urucho.mienia etoktrowni. była wdel- 
ka.: Cóż, gdy trwała ona zbyt krótko, 
ho oto 15. bm. w godzinach pooolud- 
nJcwycłi przyszedł rozkaz od wła Iz, 
aby elektrownia’prądu nie wytwarza­
ła . . .

formalnym powodem tego zakazu 
jest brak koncesji, z wydaniem której

Zakopane, w  paździen nikli.

władze zwlekają. Faktem jest bowiem, 
że gmina puaanrto o koricesję wotiosia 
jeszcze w sóuipniu i województwo kra 
kowslcle, do którego podanie wpłynę­
ło, obiecywało jfc do sześciu tygodni 
zała*tv 1ć i licząc się z ;ein, gmina za- 
powttodziata tiruehoiruonie zakładu na
10. października br.

Tymczasem, jak s.ę dowiadujemy, 
podań.e to dotąd snoczywa w woje- 
wód div.de i nic nad posunięciem spra- 
w-y, tak ważnej dla Z^iccrpaneg>, wo- 
jenvócto:LWo krakowskie n>e uczyniło, 
wydtazując przez to niebywale baga­
telizowanie interesu ogólnego, nk Ja 
się bowTcm zaprze-czyć, źe uruchomia, 
n k  nowetj r  ( jsldtoj elektrowni jest 
takim właśnie iute.re.Wim. Tern to 
smumtojsze źie nie odgtYwa tu roił 
ntoćibcdsiwo, czy przeoczenie, ale jaik 
9:ę zdaje i zła wola — gdyż uinrd- 
n-ia.jąc gminie otwarcie ełcktrowm.i idą 
w-ładzc na rękę zarządowi dó.br Zako­
pane, który dotąd tr.rał monopol ra  
produkowane enorgji elektrycznej.

Co o tom myśli cały ogó! Zakopa­
nego, świiadczy zbiorowe pismo, któ­
re obywatelstwo Zakopanego wysyła 
do Starostwa w Nowymi Targu i Ml- 
niisters.we Robóit Pmblicznycn Pismo 
to, zaopatrzone podpisami wszystkich 
tutejszych stowarzyszeń przernyslo 
wych i kupieckich i całym szeregiem 
podpisów najwybitniejszych osób i- to 
bez różrfidy petfiąiclów po1ityczuj^’.h, 
daje dostateczną miarę wnż;u>*i 
sprawce, a rówmoczośnie iest oskarże­
niem czynrżków, które zobcw iązane są 
w imię interesu państwowego do po­
pierania uzdrowisk, a które czy nie 
rozum)e'ac tychżR, czy też ze zlej 
woli tym interesom na przekór idą.

Samem odgradzaniem się cd zagra­
nicy wysokiemi kosztami paszporto­
wymi nie podniesiemy naszych uzdro­
wisk, Zakopiańczyk.

—  ^aasiisieasasmmsmmwtieBiiSBiJuma^aiamsasaaaaasia
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W  chwili obecnej można wyrobić so­
bie wcale dokładny pogląd rzeczow y 
na charakter i doniosłość coraz jaskra­
wiej zarysowującego się przesilenia 
bolszewickiego. Ooaj przeciwnicy — 
siory rządzące i opozycja — pragna, 
przechodząc od słów do czynu, u trwa 
'ić tyb socjalistyczn. państwa rosyjskie­
go. Zadanie dla tych ludzi tein trudniej 
szę ' drażliwsze że wiąże s.ę ono jak 
najściślej z  gruntowa om. wyrażając sie 
oględnie, przewartościowaniem dotych 
czasowych liasel hyjjciortudoksyjuie ko 
r.iunistycznych.

Jeszcze faz okazało się bowiem, że 
,,nie nos' dla tabakiery, ale tabakicra 
dla ncsa“ — nie podstawy egzystencji 
państwowej podporządkowane apriory 
stycznym dogmatom doktryr.efskim, 
lecz program polityczny, ekonomiczny 
i socjalny, budowany na praktyce ko­
nieczności realnych. Zwłaszcza jeśli 
warunki życia wewnętrznego b-zwzglę 
dnie nakazują nawiązanie —w pewnych
i to najważniejszych bodaj dziedz.nach 
— przerwanej łączności pomiędzy 
dniem wczorajszym a dzisiejszym. Ul- 
tia lojalna — wobec Stalina „ilumari- 
Łe“, oficjalny organ koTnuniscow fran­
cuskich, stwierdza, iż „osią zagadnie­
nia jest ułożenie stosunków pomiędzy 
proletariatem miejskim, a wlościań- 
stwcr.i, wynoszącym 80 proc. całej lu­
dności".
Dotychczasowe eksperymenty o krań­

cowo — różnych kiemunkach — karne 
oddziały robotnicze, grabiące stodoły, 
zastąpione Faworyzowaniem „kułaków* 
czyli nuworiszów chłopskich - n.e da­
ty rfaturalnie żadnych trwałych wyni­
ków pozytywnych. Konkretna platfor­
ma skoordynowanego współżycia wsi 
Z in -s iu n , jest Ua]yiJue^»zą koinucząp

4 łs*

ścią państwową, ponieważ bez niej 
wszelka planowa polityka ekonomiczna 
staje się niemożliwą.

Dzisiejszy, ten antagonizm może-, zda 
niem „La Revue Proletarlenrw" dopro­
wadzić Rosję do „Bonapartyzu.ur' w co 
przerodziła się dzięki chłopom rewo­
lucja francuska. Chtopowi francuskie­
mu, z chwda zawładnięcia przeveń zie­
mią, spalenia dworów i zniesienia fco- 
danzmu, rewolucja nie megła dać nic 
więcej. Przeciwnie, dalsze jej istnienie 
mogło przyprawić go o utratę t ikwspa 
niałej zdobyczy, naieżalo przeto z nią 
radykalnie skończyć — wlośJaństA o 
lo poruczylo Napoleonowi. Bonapar- 
tyzm polegał na konsolidacji v, ymków, 
oslągmętych przez rewolucję w dzie­
dzinie agrarnej, przy równoczesnem po 
zbawianiu jej wszelkich szans rozwo­
jowych na rzecz tych warstw ludności, 
które tego przewrotu faktycznie doko­
nały.

Komunista Rene Ty>nzon dochodzi do 
wniosku, że Rosja przeżywa analogicz 
ny kryzys — tamtejszy chłop, za.spoko 
iwszy swoje apetyty, dąży świadomie 
lub półśwćadomie ku takiemu ustrojo­
wi państwa, który zapewmaiby mu spo­
kojne korzystanie z posiadanej roli. 
Krótko mówiąc, pragnie demokratycz­
nej republiki kapitalistycznej, nabywa­
jącej u niego po właściwych cenach 
zboże i sprzedającej niezbyt drogo nie­
zbędne mu tabrykaiy. Ten klasowo-ego 
Istyczny program spotyka się z kutego 
rycz-ny.n sprzeciwem proletariatu miej 
skiego, upatrującego w nim zupełnie 
zresztą słusznie, przekreślenie celów, 
w imię których przeprowadzał on o- 
gr.ięm i mreczcm komunistyczną sowie 
tyzację Rosji.*

Ponieważ obeouę przewaga wsi na

polu gospodarczem jest bezsprzeczna, 
przeto, unikając otwartego starcia, stą 
ra się miasto podnieść przemysł kraji> 
wy na poziom, mogący poprawić szm 
se nieuniknionych nwyalizacyi i nawet 
ewentuaLnych przyszłych walk L ecz ' 
te usiłowania, związane są z pokona­
niem licznych' i skomplikowanych ptze 
szkód politycznych oraz ekonetnicz- 
ryck, wymagają niejednej Ciężkiej oka 
ry w zakresie tocowej prawowierności 
komunistycznej.

„Humanite" przyznaje gospodarczą 
zależność Rosy., nierozporządzającei 
nalczyteną ś rodkami Lnunsowcnii, po­
zbawionej odpowiednich urządzeń fa­
brycznych od bankiera, przemysłów ca i 
kupca zagranicznego. W ytwarza się 
nieprawdopodobnie paradoksama sytu­
acja: Robotnik nie jest absolutnie w sta 
nie bronić najbliższych mu postulatów 
komunistycznych przed demokracją 
wiejską bez materialnej pomocy kapi­
tału cudzoziemskiego!

Obracała się Rosja w tern btodnem 
kole sprzeczności klasowych, kontra­
stów programowych, antytez ekonomi­
cznych i walk frakcyjnych w ciągu biz 
mała 10 lat. Jej dzis.ejsi władcy nosłu 
giwaJl się zwyiclcmi metodami „bmżn- 
azyjnych" mężów stanu — lawirowali 
pomiędzy koniecznością mi życiowetnia 
hastami „pryncypialnemu. Szantażo­
wane w polityce światowej, tatauo pro- 
w'iz'?rycznie zbyt groźne dzuiry gospo 
ciarcze, glóvmie zaś „posługiwano s ę  
łgarstwem, jaleo jedną z podstawowych 
metod kiciowania ruchem koiuuinsty- 
cznyni. Łgano o w-jzystkich opozycjo- 
nistach. o wszystkicii przesileniach, o 
wszystkich ponoszonych klęskach. Lga 
tio o sowieckiej rzeczywistości o Nepie 
I o Nopie, o bolszewiźmię i leniźmic”

Surow y ten sąd, ogłoszony przez zna 
nego komunistę Suwaryna wr „La re- 
'•ohiciou Proietarienne". potępiając w 
czambuł rządzące sfery mo ikiewst ie, 
wskazuje nictrwałość podstaw, r.a któ- 
tych spiiczywają teraźnii-jszę raądy ro 
syjskie. Z. K.

caSej Polski.
^  Rozprawa sądowa o generała Alal 

czewskieso. Zagłębie Dąbrowskie, jak 
zresztą cała prowincja poiska, z niepo- 
kojejn śleuzilo przebieg vwpadków ma 
jowych, które do dziś dnia odbijają ^  
giośncin echem na tamach prasy pro­
wincjonalnej a także w salach sądo­
wych. W jednym z p-sm Zagłębia Dą­
browskiego w' dniu 29 maja rb ukazał 
się artykuł pt. „Ponura hisiorja por- 
w'ania generifa Malczewskiego", w któ 
rym podane były w formie pogłosek 
wiadomości o pobiciu gen. Malczewskie 
go. Na wniosek Będzińskiego staro­
stwa nunior owego pisma został skon­
fiskowany, naczelny redaktor pisma o 
konfiskacie r.ie był oowudomiony i w 
i czul tacie całej sprawy odbyła się roz 
prawa sądowa w Sądzie Itokoju w So 
snowcu. Jako oskarżony stanął red. 
Opiola, b. współpracownik „Rzeczypo 
spolitej", w myśl art. 263 cz. K..K. 
„winny rozpowszechniania w icści świa 
domie fałszywej, mogącej wywołać nie 

| pokój publiczny, o rozporządzeniu są- 
dowem, klęsce społecznej lub uuiena 
zdarzeniu". Oskarżony do wmy się nie 
przyznał, przedstawiając zaś faktycz­
ny stan sprawy, zaof.arowat ewwntual 
nie dowód prawdy o swej dobrej wie­
rze i samym fakcie, którego opis w gą 
zecie wywołał akt oskarżenia. Onroń- 
ca red. Opioly w swein przemówieniu 
wykazał, że oskarżony działa! na pod 
stawie wiarogodnyeh informacyj. po­
twierdzonych listem gen. J. Hallera 1 
żądał powołania jako śwtodków gen. 
J. Nalieia, gen. Malczewskiego j pre- 
tujera J. Piłsudskiego, a nawet wielu 
jeszcze innych osób, związanych bliżej 
z przewmotem majowym. Sąd prośbę 
tą odrzucił, i po naradzie wyd.il wyrok 
uniewinniający red. Opioto. Charakie- 
iystyczną cechą jest fakt, że w dniu 5 
czerwrca rb, wydrukował tenże red. O- 
pioia list gen. Hallera, w którym iest 
kategorycznie powo’edzlane, że gett Mai 
czewski rostnł pobity, a jednakże s1a- 
rostw'o Będzińskie j”ż lyni -azeir pi­
sma nie SKotifskow-ało i nikogo do ou- 
powiedzaalności n!ę pociągnęło 
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Usiad?a v/ kacie, stcad rrogta spogladad na dwor, na 
szczyty Cnarai, które w ynutzaiy sie w  oddali, w  przerwie 
iniędzj dolinami, ponad niewidziainem jeziorem Misurina, za­
różowione lekkun blaskiem porannym, siorciące ka rueDu 
wieżycami, blankami, mu rami obruinemi. nib3r iakaś warcrw 
nia z w ieków średnich.

Miała uczucie, iak gdyoy jej renu już nie było wolno 
zbliżać się do gór, jak gdyby musiało niechybnie Jo nastąpić, 
o czerń jej maż wspominał często Że gdyby sie inirno to lek ­
komyślnie na ten krok odważyła, ogarną/by ją zawrót gło­
wy, noga jej nie zrwJazłaby stopnia, ręk?* nie mogiaby wy-, 
konać chwytu. Lina, do którejby była prz>”w m zaną urwała- 
j y  sie. M osty lodowe musiałyby się, jak pod w pływ em  złych  
czarów, za.Iair.ai_ pod jej ciężareru. latała, ktorejby się do­
tknęła, szukając oparcia, cofnęłaby się przed nią  Powłoka  
lodu, pokryta śniegiem, zmieniłaby sie w  proch i jf;nasypała­
by się, gdyby ona na nią wstąpiła. Przez rynnę lodową, 
k tó rąby  przecinała w  swej diodze, spadałyb\ na dół kamie­
nie, z Irakiem jak granaty. Jdłam y ogromne lodu stoczyłyby  
się na nią, gdyby pod niemi przechodziła spiesznymi krokami.

W ydawała się sarna sobie jak lunatyczka, do której ktoś 
głośno się odezwał i Która spada na dół, ponieważ ją zbudzo­
no, ponieważ jej odebrano nieświadomość.

Tak samo, jak pierwsza Dara ludzka, która dopuściła się 
grzechu i z Jego powodu wygnana została z raju, czuła się 
ona ‘w g ra n a  z czystej i świętej krainy gór, którą tak ko­
chała.

I znów ogarnęła ja straszna trwomi. Przyskoczyła do 
łóżka, silnem szarpnięciem obudzTc ze snu męża i zawołała  
głośno, iak gdyby to musiało w  tej chwili nastąpić i jak gdy­
by nie miała ani jednej sekundy do stracenia:

— Karolu, iozwói mi stąd wyjechać, Dozwól mi wyjechać 
z gór!

KXXV.

— Moja żona opuści nac. Matka jej chora. A w  tym wie­
ku w  jikira jest jej matka, jest wskazana najwyższa ostroż­
ność.

Tak rzekł profesoi do Joachima, gdy Klary nie było przy- 
tem. Ten był zdumiony, spojrzał na niego, aie rac nie po wie­
dział.

Nie byt tu jedna* tylke powód pozorny, le g o  samego 
dnia rano ooręczono im lis t  który w  istocie brzmiał poważnie 
i mógł budzić pewne oDawy. Wśród innych okoliczności by­
łaby pani Hallbauerowa może przecież Jeszcze została w gó­
rach. Tak zaś chwycili s*e oooje tego wybiegu nic o tem 
nie mówiąc. Rozumieli się.

Protesor chciał odjeżdżać wraz z Klarą ale oaa nie chcia­
ła na to pozwolić. Pragnęła, aby mąż z tego powodu nie 
u radl wakacyj w  sw ych uicoc’ianvch górach. Zresztą Joa­
chim nie byłby sam został w  Schluderbachu, ale tale. iak ra­
zem z nimi przybył, byłby im chciał także to warzySzyć w pa­
w i ocie. Na sarną myśl tę czuła się Klara tak wznurzona. że 
proiesor uczynił jej wniosek, iż ją odprowadzi do Franzens- 
festc, gdzie znajdzie pociąg pospieszny nap kcłtiwwej pdłr.oc- 
no-południow ej, który ją zawiezie do domu

W  1 obiach mieli się potem obaj przyjaciele znow snotkaf 
i opuściwszy Ampezzo, z któceur się wiązała przykre
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m  BI3LJOTEKA .SŁOWA POLSKIEGO*.

wspomnienie nieszczęśliwego w ypadku, szukać innej k w ate ry  
w  Pusterthalu  albo w Sextentlialu.

Joachim byłby najchęiniej powróci! z K lata do Niemiec, 
ale gdy napom knął słów ko o tern, spolkaf się z tak ostra  od­
m ow ą z jej strony, że odstąpi! od tego zamiaru Oprócz tego 
pomyślą! sobie w duchu, że m ogłoby to obudzić podejrzenie, 
że nic mu nie zależy na tow arzystw ie samego przyjaciela.

M usiał zatem  jakiś czas tu jeszcze zostać Poziesza! się 
jednak m yślą, że później znajdzie już niew ątpliw ie jakiś po­
wód do odjazdu.

Nie mógł w  żaden sposób sobie w ytłum aczyć, czem w ła­
ściwie zraził Klarę do siebie. Nie brał jednak tej rzeczy za­
nadto poważnie, w  przekonaniu, źe to nie może być nic in­
nego, jak tylko jakiś dziw aczny kap iy s  kobiecy a!bo może na­
w et tylko kokieterja. Są to nastruje, k tóre przemijają. Ner­
wica, w yrzu ty  sumienia, które się czasem  buaza w kobiecie
i k tóre przyzw yczajenie w krótce potem  przew odzi do mil­
czenia.

W ydaw ała  mu się naw et podwójnie urocza w  tym  gnie­
wie, w tym odpychającym  go nastroju.

B yć może, tak m yślał suDie w duchu, głów ną winę tego 
stanu ponosi wzburzenie z powodu nieszczęśliw ego w ypad­
ku, którego świadkiem  była. W yraził to oględnie profesoro­
wi. Ten zgodził się na to natychm iast, jak gdyby chciał za­
pobiec, aby przyjaciel jego mógł czynić jakieś im e  przypu­
szczenia.

Aż do odjazdu był profesor w obec swe) żony uprzedzaią- 
co grzeczny. Rozm awiał z nią bardzo wicie, miał dla mej 
wicie troskliwości, s ta ra ł się k a id e  jej życzenie z oczu w y­
czytać.

N areszcie nadeszła godzina rozstania, kiórej Jttara ocze­
k iw ała z tak gorączkow ą niecierpliwością. V» ynajęli powóz 
aż do Toblacnu i Joachim  tow arzyszy ł im do tego m iasta. 
Miał on zamiar tam że, w  hotelu  kolei Południow ej, oczekiw ać 
powTOtu swego przyjaciela.

W  czasie jazdy przez dolinę Ampezzo siedział Dorstl.ng
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z trwogi. Pom yślała nagle o obydw óch um arłych Anglikach, 
k tórzy  leżeli na dole w  szopie, niedaleko od hotelu, obott s ie ­
bie, tak samo, jak cna obok swego męża. 1 w  tejże chwili 
u jrzała w  swej w yobraźni ram ię groźnie wzniesione, jak gay- 
by ku odparciu napadu, a pod kołdram i, k tóre okryw ały  jej 
ciało, jakąś tw arz.

B yła to tw arz Joachima.
I w ydała okrzyk przerażenia, k tó ry  Jednak napół stłu­

m iły poduszki. Śpiący me ruszał sie wcale. Rzuciła się na 
niego. Chciała czuć obok siobi 2 jakąś żyw ą istotę. I w tedy 
przyszła  jej nagle ta straszna  myśl, że może i on iuz nie żyje. 
Dotknęła się go, baciafa jego oddech; poruszył się.

W tedy  ujęła ram ię śpiącego m ęża, przyciągnęła je do 
sw ego łóżka i trzym ała je silnie obiem a rękam i. Chciała 
tylko wiedzieć to jedno, że nie jest sam a w ciemnym pokoju.

ak leżała, ciężko oddycnając, a spojrzenia jej błądziły 
w ciąż w’śród ciemności w e w szystkich kierunkach, szuka­
jąc z trw ogą, czy gdzieś czegoś nie zobaczy. Ciało jej byfo 
cafe wilgotne. Pow ieki piekły ją. M usiała nieustannie odpy­
chać od siebie natrę tną myśl o tych. k tórzy  leżeli na dole, w 
pobliskim hotelu, z których jeden z pudmesionem straszliw ie 
ramieniem miał ry sy  m ężczyzny, w yw ołujące na tw arzy  jej 
już samem wspomnieniem szkarłatne rumieńce w stydu

Nad ranem  zasnęła nieco. P o  krótkim  czasie jednak 
zbudziła się i czuła, jak serce jej bije gw ałtow nie. AJe 
w krótce znów się uspokoiła, albowiem  przez zam kn’ete 
okiennice w idać już było św ita jący  poranek.

W sta ła  z łóżka, poszła na palcach ku oknu, o tw orzyła  
je szybko, a potem rów nież okiennice. 0 Zam knęła je jednak 
natychm iast co predzej. jak gdyby sie obaw iała, że z dw oru 
może ją pochw ycić jakaś m artw a reka zdrętw iała, może ją 
pociągnąć do odpowiedzialności, ze ktoś może ja zapytać g ro­
źnie: coś uczyniła tu, na tych górach, w śród świętej, niepo­
kalanej przyrody, ty, alpinistka, dla której wysokie szczyty  
gór były zaw sze łaskaw e, poniew aż byłaś czysta, jak ich 
śnieg.



acynem.
W  tych iniaoh wyszła pod powyż­

szym tytułem praca dr. Ignanego Wy- 
g a rd i, zasłużonego dznałacza na poła 
naszego tomie twa cywilnego. Droszu- 
ra ra 50-stronAaowa, to nie wyczerpu­
jące studjiHn, obejmujące wszystkie za 
gadrnenia lotnictwa komunikacyjnego; 
są to raczfej uwagi, które autorowi na­
sunęły w ciągu ostatnich lat doświad- 
czerde i obserwacja.

A mor nikogo rm  atakuj'* i nie w y­
suwa żadnych instytucji, ani os-ób, chy 
ba tylko o tyle, o fle to jest koniecz- 
ae cfkt ośwtiedanra sytuacji.

Z treści tej brosarry, nawiasem po­
wiedziawszy, b starannie wydanej, wi 
dać, iż dr Wygard przeznaczy? ją dla 
tych, oo nieraz gtos w tych sprawach 
aabieraJł, nie mając oostatecznych wv 
iormacyij, jak i dla tycli, których sta­
nowisko społeczne Obowiązywało do 
y^ęcwa udziału w dyskusji, a którzy 
milczeli, jak wreszcie i dla tych, któ­
rzy jako obywntde polscy, jakkolwiek 
nie biorą czynnego udziału w życiu 
społecznom, chcą czegoś s:ę> dowie­
dzieć o sprawach, niaiących dla kraju 
naszego wielka doniosłość.

Wśród szeregu artykułów, potniesz 
caouych w tej broszurze, jak: między­
narodowa polityka lotancza, uozia! nań 
stwa i społeczeństwa w rozwoju że­
glugi powietrznej, przemysł lotniczy, 
ustawodawstwo, lotnictwo cywilne a 
obrona państwa, lotniretwio komunika­
cyjne u naszych sąsiadów, bardzo cie­
kawo szczegóły znajdujemy w ustępie 
p. t. „Lotnictwo komiurdkacyjnc w Pul 
sce".

Dowiadujemy się z niego, iż w r. 
1921 powstał referat lotnictwa przy 
MrmsterStwje Kolei i rząd przyjął ofer 
tę kampanii międzynarodowej ua stwo 
rżenie linp między Warszawą a Pary­
żem. W r. 1922 powstaje Polska linja 
lotnicza (PLL) i tworzy połączeń e 
Warszawy z Gdańskiem i Lwoyom. 
W r. 1923 powsi aje połaszenie W ar­
szawy z Krakowem, rok 1925 —- to 
popaczenie Lwowa z Krakowem j pier 
w sza li«Li zagriidccm  Krazów-W^-- 
deń.

i ego sarrwgo rcflci powstaje drugie 
towarzystw© „Aero" i łączy Poznań z 
Warszawą. Wreszcie w reku ooec- 
ŁyiTi nasiępuje połączenie Warszawy 
z Łodzią i Krakowem i pióby stwo- 
rzerća połączenia Gdańska z Kopen­
hagą. nadto projekt otwarcia Iinji do 
Bukaresztu przez Czurmowoe.

Ze statystyki wynik a, iż polscy pl« 
łocl pi zebywają ccdzienmo około 
4.000 km, (rmrejwięcej odległość Mo­
skwy do Lizbony), wszystkie loty wy 
konali cni nieraz wśród deszczu i bu­
rzy, bez wypadków śmiertelnych z pa 
sażorand, co dowodEl, iż rak materjal 
t-dzki jak i techmicziny mamy picrw- 
rzoi zedńy. 2 000 miijony km któro ma 
za sobą Polska Linia lotnicza dotych­
czas, to najlepsza ilustracja, na jakiej 
w yżyny Stoi nasze lotnictwo cyw Linę.

W latach 1924 i 1925 staliśmy na 
trzecioin mfejsou Lofcmcrwa europejskie 
go tj. po kraweji i Niemczech a przed 
Anglią; rządy zaś szwedzki i duński 
udzieliły PLL JO-letniej v,Ty'ąc.7,ności 
ma połączenie tych krajów z Polską — 
jbecnie robahy to samo z Rumurdą.

Stato się to wszystko dzęki ołbrzv- 
mim wysiłkom prywatnym, dzięki e- 
nergji luda dobrej woH i entuzjastów, 
którzy liczyli w po/erwszymę rzędzie 
na pomoc ze strony państwa.

Niestety — parne: ta jest znikomą. 
Najgłówniejszą troska jest jedynie u- 
trzyr.namie rozpoczętego dzieła i roz­
budzenie świadomości oapowieilzial- 
nych czyteiriikuw, żo chodź'tu o rzecz 
ważuą, której się dziś jeszcze w Pol. 
sce nie docenia, a Której trzeoa wszel 
tdemi siłami bronić.

Lecz dotyujczas lotnictwo cywilne 
podporządkowanie jest Aiiiwotorstwu 
kołat, które rmtswłlo baczyć raczej na 
(kolehiicrwo a lotnicrwc traktować ja­
ko przyczcpdcę, pasożytującą iia bud­
żecie koksowym. Będzie inaczej, jeś!) 
Referat lotnictwa w MAnist. kolei sta­
nie się samodzielną jednostką organi­
zacyjną, opartą o wiasnv budżet. Na 
szczęście mamy obecnie Min /  ra ko­
lei, który od pierwsze' chwiu swego 
urzędowania okazał wielkie zro/.urr*e- 
nie dla spraw lotnictwa* czego dowo­
dem są Liczne zarządzenia na korzyść 
naszego lotnictwa cywilnego.

Obok tego lotnictwem naszem musi 
sfę zainteresować .społeczeństwo. Pa­
trzmy na Sowiety. Tam organizacja 
„Awiachim*1 poacljr.a naszej LOPP, li­
czy 4 mldjcmy członków. Obchodzili­
śmy niedawno „Tydzień lotniczy". — 
W ykazał on n eudokną orgamzację. 
Niech mi tu wolno będaie. jako pro­
fesorowi przemówić w imieniu naszej 
młodzieży. Okólnik Kuratorium, pcie- 
gający znowu na zarw^adormmuu orga­
nizacji „Tygodnia lotniczego1' wezwał 
mfoaz.cż, by 16-yó bm. zgromadziła 
się na lotnisku jałnowskiani octem Wy- 
slachairtia referatów lojiśczych i obej­
rzenia aparatów. Rozumie się, z jaką 
radością młodzież pośpieszyła tam ze 
*wyroś prof., śród utfcj w przeraź, ilo­
ści młodzież XI. girrm., która armjipoł 
sklej ofiarowała tamtejszego roku sa­
molot ze swych składek. Na lotnisku 
jednak o niczem nie wiedziano, z ofi­
cerów nikt nie był zawita dwidony, pre­
legentów cywilnych nie było! Czeka­
no dwie godziny j odesłano młodzież 
do nomu Niechże czytelnik następ­
stwa tego niedołęstwa sam sobie do- 
śplewa-

Tak me powśuno i tak uie może być

T o  też z pmwdZrwą wdzięcznokńą 
' i  z  uczuciem wiblkiej ulgi brałem ksią 
żeczkę dr. Ignacego Wy garda do ręki. 
Można się z niej wiele nauczyć, zntie 
nić swe błędne mmOemania o raszem 
lotnictwie i zapadć do sprawy dobrej 
pożytecznej i tu na kresach ograni: ic 
ważnej dla naszej obrony.

A ze jej ocenę umk wczam w dziale 
sportowym, to nakazało m  kUkoittnis 
obserwowanie z bliska naszych dziel- 
nycli pflotówj którzy — prowadząc 
swego ptalca w przestworzach, nie są 
dla mnie tyiko zwykłymi maszynista­
mi, lecz paT eicell-cnoe sportowcami, 
k tóych  dzielność, wytrzymadość, siłę 
i odwagę lyiloo pcdtówiać należy.

P r o t  Radoif W a cek .

Iku Norwego" i pBka ręczna Pogoń- 
Gzarań. Odwołano ntnjiej teiurisowy 
LKT, unatch przyjadeLsj Sp^ąa-Czar

ni, nadto cały asereg spotkań B i C 
klasowych.

Ostatnie te zawady o mistrzostwo 
Pol dci we Lwtowśe w__tym roku; n.» 
sztą spotkań podzielą się się Warsza­
wa i Poznań.

Mistrz stolicy ma- we Lwowre dobrą 
markę i uważany je^t za d ru y rę  nie- 
beapr-eczną i zaolną do idcspod danek. 
TaJr bj fto i wczoraj. Polon ,a na tem 
ahrairot i na bburcie grała lepiej od P o ­
goni. Stanowczo lepiej. Gracze Połonji 
okazali się praedewszystkiem wytrzy­
malsi a po drugie roztropniejsi, zorjen 
towaik się, ii na błocie i we yridzk? 
nie ma się co bawić w  sztuczki tech­
niczne, lecz trzeba iść naprzód długie- 
tni podawa,nja.mi a nie tracić czasu na 
komibŁin.cje. Wprawdzie atalti Pogasi 
były rrióPazpń-i-zmiCoze, jednak Polonja 
częściej oawńła [ood bramką Lwowian. 
Odiżosł-em WTażemic, iż tylko bioto 
przed bramką Pogoni przeszkodziło 
Połonji w wyTÓwmanfu bramki, którą 
odstrzeliło, Pogoń już w 6 minucie z 
bomriy Garbcoria, dobitej przez Wacka.

Na tem jednak był koniec. Strzela? 
w praw dde jeszcze kilka razy dr Gar- 
hlcń, lecz albo w ręce bramkarzowi 
Szwarcowi aiibo tak nieszczęśliwie, Iż 
piłka padała w bioto tuż przed mam- 
ką i juz z tego biota nie w yaostaa

Co s e d z'a!o w e lw i
NBo mfKliśiTO' wczx»raj szczęścia. Fa­

ula a nueoogmda, uŁawny deszcz a do 
ci© prząjnrająoc zimno zepsuły ws>.y 
dlwe imprezy sportowe, a publiczność 
laraziły na zawód. Czcsć zawoaćw 
gostała odwiolana, rnaich Pogoni z P o  
onją warcząwsiią przerwał sędzia, P- 
Gumuański, po 45 njinutach gry — a 
ifripenfująccgto ilością zawodnik, biega 
ia przełaj o puihar „Wicku Nowego" 
rit wżdtzócw ci wszyscy, kcórzy z pe- 
wiłóśoila pośpieszyli do paiku stryjskie 
50, gdyby mc rtuzitośue zimno i 
leszcz. Czy z teJto wszystkieffo uia

wyniknie kilka zapaleń płuc, czy dr 
Garbień nie miai racji,' pr 0‘oẐ C sędzię 
go o odwołanie zawodów — kf&ry 
zresztą musiał to sam uznać po 45 rtd- 
nucach £rV, czy wogóle wszystko to, 
oo wczoraj widzaoLńmy — można na­
zwać sportem — fizyczncm wychc-.va- 
niem — dbaniem o zdrowie (?) naszej 
n>Vj.d'.?'ożj t  Niech na to wszystko od­
powiedzą ci wszyscy starsi, których 
na zawodach widziałem.

Do skuttai dosay tylko trcyśinipro: 
z y ; nratc.li Pogoń - Polonja (przerwa­
ny oo 45 miną. nieg na prueiaj „Wie­

się — a Szwarz był wtedy w przr 
cronym rogu bramki. Z kiilcu niepew­
nych sytuacja wyratowali się W arsza­
wiacy rogami, których było 4:0 na 
korzyść Pogoni.

Na korzyść łtogoni *vrz«n?wia fałti 
iż w  20 mir. zeszedł z boiska Deu tscb 
mann, lewy nomiocnik, z pwwodu prze 
mat zirięda i wyczerpania i Pogoń gra 
ta w 10-tkę. Nie wwh* też należało się 
już i Ftchrlowd, który po zawodach o- 
mdJał z wycz&rpainiisi. Świadczy tonaj 
lepiej o tem, czy w ogóle grać raie- 
żaio

Poicaja grała w następnjącyn. stfa- 
dzie: Gross; Butanów II, Miączyński; 
Jagłowski, Loth I, Maderski; Baiianów: 
I, A kiszewski, Grabowsio, Tupaiskt, 
Zinowski, — P)o®on w swjmi zwy­
kłym składzie.
Sędziował bez zarzutu p. Ziemiański 
z Krasowa.

Co się stanie z d n g ą  potową gry? 
Według przepisów musi się ona Od­
być ve Lwowie •— 1 p. Ziemiański 
mu-sć ją doprowadzić do końca.
Druga zaś po!owa tej r.owęj gry rrtc- 
zc być zaw-udanx przyjactoisltHiń.

R. Wjo

Już w  zeszłym roku w  sforach Ick- 
koanletycaiych zapowiadato sie impre­
zę „Wieku Nowego". Odkładanie na 
zbyt późny term n spowodowało, żo 
liczba zgłoszorych zawodników zmniei 
szyta się do potowy, bo w odpowie­
dnich warunkach mielibyśmy na star­
cie 200, może nawet 300 znwodraików, 
choć i wczorajsza liczba 124 na starcie 
jest pokaźną i świaiczy, że lwowska 
leltka atletyka jest w rozwoju.

Bieg ten prayTilós? n iw  cały szereg 
niespodzianek. Przybycie do mety Bo­
skiego przed Wcrotiem było jedną z 
nieprzewidzianych raespadz' iniek. Ró- 
wa;eż Gorzeftdćeffo z p rz e m iłe g o  
„Czuwaju" nfct nie oczcliwa* na 4 miej 
scu; także Zw°rya,em'cza (Lechj?) 
przed Bcrnas om LAZS.) nflrt się nie 
spodziewał, Szata (Jutrzenka) i Rudel 
(6 p. lotn) sprawili jfdrsik największą 
nicsnodizlanke, zajnmjąc 7 i 8 mieiscc, 
tembardzźei że *źkt ich mezuał dotych­
czas.

Wszystkie te nieswodziahka należą 
dc faktów dodatnich, bo są dowoucm, 
że klasa zawK^Wfców wyrównute się.

Scneacją ’ednak była przegrana Ka­
wy (Czaro'). Uznajemy, że można u- 
Isdz zawodtrkowi lepszemu, można się 
dać wyprzedzić znwodnilcowi nieco sła 
bszemu, c-zy to z powodu złej taktyki, 
czy też nieostrożności, jednak wczoraj­
sza przegrana Kawy do swego towa­
rzysza klubowego Pawłowskiego, jest 
dla n'ego kieską, jakiej w  swej karjerze 
sportowej nc poniósł, Pawłowski, typ 
spnuiera, spisał saę tym razem, w y­
trzymując tempo ijacgu, bijąc na finiszu 
Kawę.

Koleino przybywali zawodnicy oo 
mety w następującym perrządku;

1) Sawaiyn (p ogoń — ó p. art. cięż.) 
12 min. 05 sek. 2) Boski (AZS. — 6. p. 
lotn.). 3) Worom (Pogoń). -1) Górzański 
(Czuwaj — Przemyśl). 5) Zwarysic- 
wtoz (I.echUi). 6) Bernaś (AZS.), f)  
Sc.łuitz (Jutrzenka). 8) Rude' (ó p. lottu) 
9) Macuowsld (Czarni). 10) Gawenda 
(AZS.), l i)  Pawłowski (Czarni). 12) 
Kawa (Ozam-). 13) Adnmc:o (C-zuwaj- 
Praemyśl). 14) Toyanowdu (Pogoń).

I 15) Witkowski (Czarni).

. J i e k i ł  Now ego’ *.
C'ekawe ustosunkowanie się zw y­

cięzców wiuziiuj w  puizczcgólnych 
grupach.

Z Jiośród 10 grup do 8 dla zawodni - 
ków powyżej lat 44 nie zgłosił sie nurt, 
zaś 5 g n m , dla zawodników 17 i 18 
loJmrch miała trasę b:egu skróooią do 3 
kim. i bkg  ton odbył się zupełnie oso­
bno, O nim piszemy poniżej.

Wśród zwycięzców w grupach wi­
dzimy zawrodm'ków, którzy przychc - 
dząli kóiejno do mety 48, 54, 63 a nawet 
80 miejsca, jcanak stariując w  odix>wic 
dniej kategorii zmaleźLi saę jeszcze 
wśród pierwszych pięciu w swej gru­
pie.

W pośzrzególirsrch więc grupach, ko­
lejność zwycięzców była następująca.

L irrupa. (Piłkarze klasy A i B). Pa­
włowski (Czarni) 11 m V ^ e . 2) Auam- 
c!o (Cziorraj—Przemyśl) 13 miejsce. 3) 
Witkowski (Czarni) 15 nrcjsce. 4} U- 
trat I. (Czarni) 16 nutjsce. 5) Mcrdniok 
(Lcchja) 54 miejsce.

II. grupa. (Piłkarze kla-sj' C). l) Zwa 
resicwicz (Lcdrja) 5 miejsce. 2) Schatz 
(Jutrzenka) 7 mkwsce. 3) Orach (Lc- 
ch.ia) 19 mleisce. 4) Glodzniski (Pogoń) 
.38 miejsce. 5) Ktcbcrman (Jutrzenka) 
4-S miejsce.

III. grupa. (Kategoria zwycięzców) 
1) Sawaiyn (Pozon) 1 miejsce. 2) Mo 
ron (Pogoń) 3 nrcjsce. 3) BeniaS (A. Z. 
S.) 6 mieisce. 4) Gawenda (AZS) 10 
miejsce. 5) Kawa (Czarni) 12 m ejsce.

IV. grupa. (Kategoria zwydężarych).
1) Trojranowsła (Pogoń) 14 miejsce, 2) 
tkls/JakffeWfcz (AZS.) 17 mćejscc. 3) Ja 
kubowskl (Pogoń) 24 miejsce. 4) Ser- 
beńslci (Lw. Iow . Kolarzy i Motorzy­
stów) 26 nreiscc. 5) Igmtowicz (Lw- 
To w. Kol. i Mot.) 27 miejsce.

VI. grapa. (Zawodnicy 19 i 20-letni).
1) Aibkiowski (Pogoń) 18 miejsce. 2) 
Stobiecki (Czarni) 25 rtóc^ce. 3) Koio- 
dz:ei (Czarni) 28 miejsce. 4) Homiańsk) 
(Pogoń) 34 miejsce. 5) Dsensrark iLIa- 
smanea) 35 mtojsce.

VII. miejsce. 'Kategnrja zaw©drffi'ów 
powyżej 35—44 lat). 1) W o-rdrasz (Czar 
ni) 63 miiCjSce. 2) Wdichowsui (AZS.) 
80 lińcjsce.
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VIII. grupa. (Zawodnicy powyżej -14 
lal). Ni:e zgRfett się ufkŁ

IX. grupa. (Kategwja wojskowych).
1) Boski (AZS. — 6 p. lotu.) 2 miejsce.
2) Rudel (6 p. lotu.) 8 miejsce. 3) Czech 
(-10 p. p.) 20 mrajsce. 4) Fajda 16 p. Icrt.) 
23 miejsce. 51 Kluska (40 p. p.) 29 miej­
sce.

X. grupa. (SokoP 1 Harcerze). 1) Go- 
rzenski (Czuwaj—lTzemyśl) 4 nriejace.
2) Machów ski (Czarń) 9 rmejsce. 3) 
Dulembowskń (Czarni) 31 miejsce. 4) 
Zwarysicwicz l.Czam) 32 miejsce 5) 
Kulrcz (AZS.) 39 miejsce.

Drużynowo wygrywa Pogoń 105 
punktów przed Czarnymi 125 j pół 
pmuctow, 3. 6 p. łotaiczj 169 punktów. 
4. 40 pp. 199 punktów, 5. Lecbja 288 
ptioikiów.

Drużyna AZS. wskutek zabrania jej 
w ostatniej chwili Boskiego, który 
występował w  d ra ż n ię  6 p. totn. by­
ła zdekompletowana, a miała wszel­
kie szanse zwycięstwa, bo zawodnicy 
AZS. speszeni brakiem kompletu nie 
■wysilała się zbytnio, jeden z nicn wo- 
góie nie stawał a mamo to licząc xó-

wrreż punkty Boskiego, tria*by AZS 
114 punktów.

Czas zwycięzcy 12*05 sek. (oieg oko­
ło 4 kun.) nic nie mówi, bo trasa bar­
dzo ciężka i jeszcze więcej rozmokła.

Zawodmcy grupy V. (kategoria 17 i 
18 letnich) startowali zupełnie osobno 
mając trasę biegu skróconą do 3 kilo­
metrów. Pierwszym w tej grupie byl 
Słomka (Czuwaj-Przeniyśl) w czasie 
12 min. 14 sek., 2. Jałowy (Pogoń), 3. 
Janeczko (Czarni), 4. Kotowicz (Po­
goń) zdyskwalifikowany za zabieganie 
drogi, 6. Wronka, II (Czarni), 6. Stie- 
fel (Hasmonea), 7. Tromszezy ńsjki 
(Czarni), 8. Rodzinkiewicz (Czarni), 9. 
Macieboch (Pigoń), 10. Rogalski (Po­
goń), 11. Jałowy TaćL (Pogoń), 12. 
Czarnecki

Warunki atmosferyczne towarzyszą­
ce biegowi, były fatalne. Przenikliwe 
zimno i drobny deszcz, ostudziły meco 
zap*ł do startowania, to też ze zgłoszo 
nych 156 zawodników, tylko 124 sta­
wiło się na starcie a z tego 112 doszło 
do mety. Sukces więc dla Lwowa nie­
bywały, W. R z.

Kronika sportowa.
Zebranie plenarne koła Dziennikarzy 

sportowych we Lwowie odbędzie się, 
we wtorek, dnia 26 bm. o godz, 7*30 
wieczorem w lokahi Koła (Hotel Euro­
pejski) plac Mariacki 1. 4 z referatem 
pod tytułem: „O niektórrch zagadnie­
niach publidystyki sportowej**.

„Sport** togo tygodnia nie wyjdzie.
Zmiany w kobiecym regufeieiaSe lek 

koatletycznym. Międzynarodowa Fede 
racja Kobieca' wprowadza do progra­
mu lekkiej atletyki następujące zmiany 
w biegach i rzutach: w biegach kon­
kurencje będą następujące: oO m., 80 
m„ 100 m., 2L0 m., 1000 m. i bieg na 
przełaj; w  rzutach: rzut kulą (4 kg.), 
rzut dyskiem, rzut oszczepem (600 gr.) 
wyiącznies tyłem khsycznytn,

PUKA RĘCZNA.
Pogoń - Czarni 1:0 (1:6). Mistrz.

Pogoń osłabiona bTaJccun S aw anna 
dość niepewnie przeprowadza ix;cząt- 
kowe akcje, jednakże po uzyskaniu 
pierwszej bramki przez Sikorę zdecy­
dowanie bierze Inicjatywę w swoje 
ręce. Stan ten inrzymuje do końca, o 
czem świadczy fakt. że bramkują Po­
goni w drugjiej połowie nie otrzymał 
ani jednej piłka. Sędziował p. Gitowicz.

Dotychczas w tabeli mistrzostw pro 
wadzi Pogoń wszystkimi punktami.

BIEG ROZSTAWNY OCHRONY 
POGRANICZA.

Drużyna północna 'krzyżowała sie 
z drużyną południową koto lżyńca 
Sztafeta północna ma za sobą w 78 
godz. 936 Kim. a południowa 898 kim.

Kraków, 24 DaZJztcrnika. (Te!, w f ).

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Oćczyl kapitana Orlińskiego.
Dzieje sławnego rażdu kapitana Orliń­
skiego Warszawa-Tokio-Warszawą są 
znane z licznych noratek i relacji dzień 
tokarskich. Mimo to w c zo ra jszy  odczyt 
kaptana Orlińskiego we Lwowie ścią­
gną! do sali Sokora-Macierzy dosło­
wnie tłumy ludzi. Publiczności nie od­
straszył nawet ulewny deszcz. Może 
właśnie dlatego, że wyczyn znakomite­
go lotnika jest tai; znany i sławny. 
Każdy poprostu chciał napowietrznego 
bohatera ujrzeć na własne oczy. po Hu 
cbać na własne uszy tego. co on sam 
nowie i jak powie

Krępy, sfhiie zbudowany oficer, o ju­
nackiej, energicznej twarzy i czarnych 
oczach, mówił kapitan Oriiński bcz-or- 
namoulów retorycznych, prosto, wę- 
złowato, po żołniersku. Dla tej właśnie 
prostoty żołnierskiej prelekcja pulso- 
waia bezpośredniością, żyła, pociągała 
przykuwała uwagę. Istny kalejdoskop 
wrażeń,'

I jakich wrażeń! 27 sierpnia ranem 
wyjazd z  W arszawy. Bez udziału ofi­
cjalnych czynników i prasy, oo to jest

Zawody tiasmamai lwnwsik!ej z Craco- 
vią me odbyły się z powixJ u śniegu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE;
Poznań 24 października. (Tal. w i ). 

W arszawianka-W arta 3:2 (3 t). W arta 
z 3 rezerwowymi. Bramki strzelili 
Szenajch, Jung i Fijałkowski. Sędzio- i 
wał kpt. Baran.

Poznań, 24 jłaźuziemika. (Tei. wid. | 
B:eg na przebij na przestrzeni 7 klin. 
wygrał drużynowo Sekói, jednostko­
wo Rohowicz z Warty. Startowało 
11 (0 .

W arszawa, 24 pażdzkirmku. (Tei. 
w ij- Radomskie Koto SportĄwel Skra 
2:0 (2:0). Wobec tego Rad. K. S. wcho­
dzi do klasy A

Łódź, 24 pRżdsaornSea. (Teł. wł.). 
Teryśei-Lcgja (Warszawa) 2:1 (2 .1).

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICA.
Wiedeń. 24 paźdz,. (Gp.) bAG-ćapar- 

ta 2:0 (1:0 .
Rap'd - Hakoah 5:3 (PO).
AmaeiM zy  -  R n d c H s iU z e ł  2 :0 .
W acker - Griowetaz 9:3
F T. C.-Vranna 2:1 (1:1).
Praga Vrsoviee - DFC 2:1 (11),
SJavia - PardułŁce 12:0 (5:0).

Cecho®!. Koszyce - Ijtratisla a 3:1.
Z a g r te b . 24. paźdb. (Gp.). Urabiafi- 

sk y - Drasnę ring 2:1 (1:0).
Buenos Air©' 24. pażdz. (Cp>). Ar­

g e n ty n a  - i Im a tw a Y  8 :0 .

HOKEY ZIEMNY.
Zoryuh. 24. paźdz. (Gp.). Nkmcy- 

Bzwajcarja 6:2

ponoś pechowne. Nad Smoleńskiem
spotkanie z pierwszym samolotem ro­
syjskim. poczem szlakiem napoleoń 
skim lot do Moskwy i lądowanie na 
lotnisku im Trockiego. Droga z W ar­
szawy do Moskwy trwała 6 godzin 
bez kwadransa. Tegoż dnia lotnicy z 
Moskwy jadą do Kazania w niespełna 
5 godzinach. Nad Wołgą wśród .igieł 
i ulewnego deszczu stalowy ptak błą­
dzi w \vypt'tr^wajrtiu lotniska, W resz­
cie rozpozna' je po ogniach które roz­
palili bolszewicy dla orientacji napo- i 
wietrznych gości z Polski.

Drugi dzień — Kazań-Omsk, odle­
głość 1600 kim., czas podióży — 9 go­
dzin 20 minut. Bagatela. W doda licu 
samolot szedł wśród tak gosteń mgły, 
że przez 2 godziny ziemia była zgoła 
n.cwidoczna. Następna ruta, do Krasno 
jarska biegła już ponad tajgą, niesamo­
witą, bezkresna, gęstwą lasu, tak sil­
nie po tsz jta . żc na przejście 30 kim. 
trzebaby 3 miesięcy czasu.

Dalsze etapy: Czyta, Charbin. W po­
wietrzu sąsiedztwo sepów, na ziemi

jurty koczujących Burjatów j mnogie | japońskiemu, dziś kapłanów1 Iszinoc,
tabuny zdziczałych koni. i który . obdarzy1 naszych lotników
■ .Słów brakowało prelegentowi 'na j .caastkaia* szczęścia**.
(/pfsa-n... entuzjazmu, z jakim witała I — Przywiezieni je ze sobą — mówi
naszych lotników kolonia polska w , kap. Orliński — i terał, jeśli chcę, by
Charbiiuc. Okrzyki zebrany eh ginszy- mi się coś udało zawsze ugryzę sobie 
iy siowa przemówień, $umy przerwa- j kawałeczek, 
wszy kordon chińskich żołnierzy, ze
łzami w oczach cisnęły się, by z bli­
ska Spojrzeć na poiskSeli tomików i 

dotknąć ich szat.
W H dtżi-0 odbyło się pierwsze po 

witanie ria ziemi japońskiej. A więc 
flagi o barwach polskich i japońskiej'.,

Gościnj: w Japonii dopełnił teatr 
gpjsz i pokaz filmu z pobyto gw ci w 
Japonji.

W dziesięć dni do wyjeździć z Wąi‘ 
szawy u osi lotnicy rozpoczęli podróż 
powrotna. Chociaż ta suma droga rie 
był to ten sam film kręcony od końca.

oddziały wojskowe irezentnjące briń, j Nowe przygody, nowe yraiki, nowe
orkiestry, przemówienia, wysokie &if 
ajencje, przyjęcia, toasty, szampan, j 
zagry zamy suszoną rybą i piec zony j 
ślimakami ud (

O gościnności i uprzejmości Japoń­
czyków prelegent cuda opowiada 
Przykład; wchodzą© do kasyna, kapitan. 
Oriiński zdjął trzewiki i oddal do wy- 
czyszczenia, poczem w pantoflach 
wszetii na salę. Po pewnym czasie zja­
wia sie z trzewikami w  ręku inżynier, 
dyrektor stacji mete Hro4o%icznej, klęka 
przed Orlińskim, by mu buciki zaszna- 
lować. W Tokio nasi lotnicy przeszli 
przed olbrzymim tłumem łapończy- 
ków, dzieci japoń skie witały ich z bia- 
łoesery^onerm chorągicwfcariń w rę­
kach, na l.otelu, gdzie mieszkali, um.e 
szczonc. olbrzymi napis: „nie^h ży.ą 
pokicy awiatorzy1*, gościa zaproszono, 
by mówi? do radio. Przed Tokio wyje­
chały naprzeciw' lotników naszych 
dwa powdtalne samoloty japońskie.

Oficjalne przyjęcia, ordery pamiąt­
kowe papierośnice i wazy — trudno 
w r.rórkiem sprawozdań^: r oj estrów'-a ś 
choćby iv pnybtiżeiriu. Wspomiieć 
tylko należy, ze kap. Oriiński nie za­
pomniał też o świątyniach. W jednej % 
nich. ziożyt hołd niegdyś generałowi

uicbezpLecze.isnya zaczytując od stra­
sznej burzy: na morzu japuńskiein. a 
kończąc na różnych defektach samolo­
tu, nieraz bardzo groźnych towarzy­
szyły naszym nieustraszonym lotni­
kom, niby sępy, w  drodzo do Ojczyzny 

*  *  *

Dzielnego lotnik? publiczność lwo­
wska przyjęła z entuzjazmem. Pojawię 
nie się prelegenta na estradzie przy- 
witano diugą, gorącą burzą oklasków. 
Po przemówieniu p. Godlewskiego, któ 
ry  witając lotnika imicn sin iwowskiei 
LOPP., podkreślił patriotyczny cha- 

lakter Lwov.ra, okupiiwiy co lokn krw.ą 
polską, a ostatnio tragiczni' śmiercią 
ś d . kuratora Sobińskiego, kapitan Or­
liński rozpociął swoją prelekcję od 
złożenia hołdu cieniom śp. Zmarłego. 
W czasie tych słów sara powstała z 

‘miejsc
Poitoragodzmaą prelekcję kap. Or- 

Kńfirae-go obdarzono oklaskami, które 
byiy tx)dzięka naprawdę szczerą i fear- 
dz:. gorącą za irr^yirycje prelegenta do 
Lwbwa.

Wśród obecnych na sali byio wiele 
znakomitości lwmwskich. oczyw ;ścm 
nie brakło też oficeróv/, a przedews-zy- 
'tiriem lotników^.

'1 iii lin i limu riwiniiwiui iniwiWMwiMiiiiwH ih»»ii«i»hihii>b u imii ■ ■fu—im « l— ug» i wtoi— W .. wmu mJiainii iiujotłmiw; ■*»

W iadom ości bieżące.
Luzów, dnia 25 paśdzSernSka.

skiei Szkośc kadetów odb-wl sie- wic- 
czorek, urządzony staranydrc kadetów, 
z isćcjatywy ioomien-dantą Szkoły pilik, 
Żebrov, skieip-! i pułk. Drozd i a p<xi 
kiorunkdem kpt Hamsuaanoa (część ar­
tystyczna) i por Antonowicza (cześć 
sceniczna I. Na program złoży"v się 
tiartłzo udatoe produkcjo chón  i t*r 
kiestry mantl-dinowej w az  znakami- 
cie odegrana przeć zespól armatorski 
ucztóów komedia M, Twabia Gzim- 
'Wek, któiy redagował gazetę*1. NV 
wiecaflorku wzięła liczny uj,zial ptoli- 
czmrść przybyła z miasta, żyv.Jo okla­
skując wwkonęwców którzj: i na tern 
podn zdobyli sobie zaśktótoue 'tzir.-anie. 
Dni? 29. Iistrrpada o-dbęd/ie s>ę w Ka­
synie 0-ficea.skieim wrouzysty Wieczór 
listopadory staramerr: Szkoty kade­
tów.

— Obiazd orasosyy domów akadeni. 
Wczoraj wr poJńdiic Wojewódzki Ko­
mitet Potoccy dla Mlodz. Akad. mr~ 
gaurbr wał objazd domów akad. we 
Lwowie dla prasy hrowsksej. Obszer­
ne sprawozeanto zdamy w  'ednym z 
najbliższych n-um-erow.

— Śledztwo w sprawie mordu. Do­
chodzenia policyjne, zmierzające do 
ujęcia snrawców mowiu, dokonanego 
na osooie śp. knr. Śobińsk ego, prowa­
dzone są nieprzerwani £ w dalszym 
ciągu dmem i nocą. Z powodu braku 
kcokretnycu śladów, króreby dały 
możność aopro-waćze*aa właściwej ni­
ci śicdczei — dochodzenia :e wahają 
się raz po raz w różnych kierunkach 
wśród usilnych starań dotarcia do wła 
ścirwego źródła zanrachu. Świadkowie 
zbrodni nrzy ul. Królewskiej z po».voda 
zmroku i panujących na tej ulicy ciein 
ności nie mogą podać rysopisu spraw­
ców a opto ubrania jest kwestia pro­
blematyczną, gdy się zważy że spra­
wcy celem wykonania zbrodniczego 
czynu mogli przebrać Się, by w tęp 
sposób utrudnić dochodzenia. To też 
śledztwo pomimo energicznych zabie­
gów jest jakby błąazefitern po otnacim, 
a i te ^ciągnięcia iinji śledczej są oto- 
czpne najściślejszą tajemnicą W yra­
stające na tle śledztwa mzmaite kom- 
biuącje, trącące cborotto <ą seiisaają.

TF\tr wtfei jflf.
r-aiiiedziulek. 25 bra. JPrryj*ctfcie“.
Wtorek 26 hai. „Cj ratio de B ersT rw ’*.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 25 bm .Życie n&ry-skie'*..
Wtorek 26 bm. „ŻyciE parydcói*.

IhATR SIAŁY
Ponieibial-eg. o 7-30 Ustoflcowi w żłoby 

daoo“.
Wtorek, o  7.30 „Osiołkowi -w i M r :  aa-

OO .
Srocu, o 7.3C -O siołkowi w  żkAn dano".

— T ow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych Klinach M.uzenm Przemysłowego
wejśii-e od uBŁy DzieAnszyckid: 1. 1).
W ystaw a ari maiarzt Siciaaa Filipkiewi­
cza z Krakowa.

— Dc dzlsle szego numeru dołącza­
my następny arkusz powieści p. t. 
„Na Wyżynach *.

— Deszczowa niedziela. Wczorajsza 
nścdrdcli wzbudziła u wszystkich jak 
najgorsze r&Feksje deszcz, który za­
czął padać w soootę toc ustal nawet 
późnym wteczorein w  nieiziałę. .Ła­
to jak z oobra**. Gźy ma co być zap> 
wjedź diiszcziowej zimy — trudno po- 
wied-zsieć. choć omioja tak powszcoli- 
rac ocorrafe pr̂  dtoortyl na przyszłość 
na podstawie wczorajsze' ulewy. Ci 
iftórzj liudżSi się, ze dochodzą w dziu­
rawych butadi dc pierwsze-ga. pomy­
lili się. Miuszi, naprawę uskućccznić 
szybciej.

Fataina pogoda odbiła sie na fref.- 
wedcji wczorajszycii zebrań : zgrotmii- 
dzeń. Przewoźnie wszędaze bidy pust­
ki, W yjątek stanowił oczywiście Or- 
Ilństei Tylko kima cieszyły się tluma- 
rai. Jest to wogółe jedx«a instytucja, 
po za ffakiami i antomabriJatUll dla Któ 
rycii deszcz i ulewa są prav-'dziwierr 
btoactólaw;i/enstvzeiii Bofettn. Nie nogą 
togo powiieuzaeć ruj>- urzędnicy poń- 
s+wmvii, a b  oni jak sądzą czynniki 
PBacodajete rządiu. a pewnie i ufeba 
wcale się nie liczą.

— Otwarcia świetlicy w Szkub ka­
detów. Wczoraj o godz. 6 wieczorem 
z oikazŁ otwaroia Świetlicy w  iwo w.



sW "V (' >''! ''M p  iv 295. z darła 26 paźdaeruakn '.926.

wdowa po przemysłowcu i konsulu belgijskim, zasnęła w Panu po krót­
kich. i ciężkich cierpieniach, dnia 21 października 1926 r ,  o czem Przy­

jaciół i Znajomych zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Obrzęd pogrzebowy odbył się w Gnieźnie, z domu żałoby przy ul. św. Michała 29, w niedzielę dnia 24 bm. 
O godzinie 4-ej pa południu. 933!

Msza sw. za duszę drogiej Zrparłej odpmt oną będzie w poniedziałek o g 9 rano w kościele św. Michała. 
Osobnych uwiadomień me wysyła się.

głoszone przez niektóre dzienniki po­
zbawione są Jakiejkolwiek podstawy. 
Podobnie są jej pozbawione pogłoski, 
kursujące przez dzień wczorajszy, juko 
by żołnierze ¥ orpusu Ochrony Pogra­
nicza tfcęli na granicy Jędrni u akademi­
ków ruskioli przekradających się do 
Rosji. Podobno prowadzonych wczo­
raj pod eskortą z dworca głównego 
czterech osobników, ujętych w jakiejś 
pHłwincjonalnej sprawie kryminalnej, 
konno za sprawców mordu — i przez 
długi czas ubca silnie rozbrzmiewała 
wieściami o ujęciu morderców'.

— Ujęcie włamywacza. Policja przy 
•.'■resztuwala w jtólł wczorajszym Ka- 
diiuiorzu Szpetmańskłego, zauueszlciłe 
go w Nawar jl, za u skowane w Jama me 
do sklepu Leteora Meituauna wr Bog- 
Jauówce 1. 15.

— Włamawe sio przy ul. Sapiehy. 
Ponieśliśmy wczoraj o włamani.t, d/o- 
kauaiKim przy ul Sapiehy, gdzie zlo- 
ckJtoj wieczorem pounimo ożywirmego 
nwini na tej ulicy, zdołał otworzyć 
wystawę sklepową i skraść z niej 
znaczniejszą ilość towerów ga Uwite ryj 
rłjch. W kiika goazrn później policja 
.aresztowała sprawcę w osobie Woj­
ciecha Boczni, zanilcszkailego stale w 
Soikobńkach.

— Znów napad w Svgnlówte. Coś 
źle się dzieje z bezpieczeństwem w 
tej mljsccwajści, łożącej tuż za ro­
gatką Gródecka, Ciągłe napady, w- 
waitifitry uliczne są tam niemal na po­
rządku. dziennym. Wczorajsza noc 
zmów jest tego anormalnego stanu 
stwimłzcruern. Po północy dwóch nie
mrnych sprawców włamało się do 

iirteszkairia gospodarza Feliksa Kaźnti­
ra, a gdy ten ooucłził się i narobił 
krzyku, wówczas jeden ze sprawców 
wystrzałem z rewoleni cięż kio zranił 
go w brzuch Rannego w stanie gioź- 
nym przewieziono do szinitala oorw- 
szcchnogo. Sprawcy naturalnie zbiegli 
bez śladu.

— Zapadnięcie się kanału. Skutkiem 
w.pzorajszoj ulewy około godz. 4-tej 
po południu zapadł się kanał naprze­
ciw kam. miicy nr. 71 na przestrzeni 
póftora metra. AJrcisce zagroź >ne u- 
bo7jpfc?czono i zawiadomiono Miejski 
Urząd budowlany
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WIEC OBYWATELSKI WE LWOWIE PRZECIW ZAKUSOM NIEMIECKIM N \  MAZOWSZU I Wa PMJI

(*) Wczoraj o godz. 7 w sal Rady 
miejskiej odbyła się mairuifestacja Lwo- 
wa przeciw zakusom niemieckim na 
Górnym. ś'ąsku i kresach zacho In ich, 
a w szczegółrmśd z powodu nowego 
koiicerit.ryczne.go ataku germanilzacyjne- 
go w Prus ech Wschodnich. W.icc oby­
watelski zagai p. Rogowski, podnoś :ąc 
łączność kiesów wscjiodnich i zacho­
dnich, przypoininaćiąc Inspirację Berli­
na w sprawach sabotażu hajdamackie­
go w Wschodniej Malopolsce. Źródła 
potcg; Pcuski są zarówno na kresach 
wschodnich jak i zachodnich. Najśwież­
sze wiadomość* stwierdzają, że Niemcy 
rzucają nowych 30 miii. marek .na ger- 
marńzacię Mazowsza. Z drugiej strony 
żywioł polski na Śląsku ustępuje.^ 7

Z kolei wygłos™ dłuższy referat de­
legat ZUKZ. z Warszawy p Lenarto­
wicz, kreśląc sytuację na kresach a 
także problem poiski w Niemczech. Po 
laków' w Niemczech jest 1 i pół miljo- 
na. O Lec nie, we de  spisów niemieckich, 
stan ten poyjrszył się. Prusy Wscho­
dnie stały się głównym ośrodkiem ak­
cji militarnej niemieckiej. Nie trzeua za- 
pomśnać że tylke 3 dni marszu (feroS 
je od Berlina. Ludność po^ką w Pru- 
siech Wsch. german'zujc się gor/jej niż 
daw mej. Niema taan and jednej seko-ły 
polskiej; gay w Polsce jest 1200 szkół 
państwowych nikfrr^eckrch. Zarówno 
pod wzglę dem gospodarczym jak 1 kul­
turalnym a nawet w zakresie wymiaru 
sprawiedliwości w sądownictwie, Pola­
cy są w haniebny sposob krzywdzeni. 
Śląsk Opolski jest nieco w lepszem po­
łożeniu ze względu na bliskość woje­
wództwa śląskiego. Na Górnym Ślą­
sku sytuacja przedstawia się coraz fa­
talniej. Dziesiątki tysięcy dzóed pol­
skich kształci się pod okiem rządu pol­
skiego w szkole niemieckiej (!’). Urzę­
dnicy niemieccy w przemyśle są noto­
rycznymi szpiegami Bert na. To też ha 
sło „Wszystko dla Śląska" nigdy może 
nie było tak aktualne jak dwsiaj.

Z kolei p. Popielowa w imion u NOK. 
zdała sprawę z akcji lwowskiej pomo­
cy dla dzieui śląskich, które otrzymają 
na Boże Narodzcn.tó ze Lwowa po­
darki.

Następnie prof. Żurawdąi scharaktery 
zowal łączność akcji ukraińsko^niernie- 
ckiej, przypominając rewelacje red. Kry 
siaka, akcję berlińską na tor one Wsch. 
Małopolski podczas rewbhy w 1W6. 0- 
becność osławionego pułk. Konnwalca 
w Berkire oraz jłbfcyf riy-.bhego rządu 
Petruszewyoza w Niemczech, dalej

szczegóły z procesu Stedgera, które na­
prowadziły' na udz,ał Ber1 Ina w zama­
chu; mówca wyraził opinię, że n-iejest 
wykluczone., że ł ostatni zamach mor- 
cerczy na śp. Sooińskiegc wykaże so­
jusz ukr ifńsko-berlinskS za pieniądze 
niemieckie. Lwów ma kresem zacho­
dnim barctzó wiele do zawózóęczer.ia, 
choćby wspomnieć udział pciimńczy- 
ków i hallerczyków w obronie Lwowa 
— to też trzeba się stale z tamtemł 
dzielnicami poTozurrfewać. Jeśliby bo­
wiem odlpadly kresy zachodnie od dol­
ski — to i los naszych ziem wschodnich 

t znalazłby się pod poważnym zmLcm  
zapytania.

Mówca z koleń przedstawił sprawę 
rewelacyj pos. Baczcwskicgo w Sejmie 
CTLslam o zamachu memiccldrn na du­
sze polskiego chłojia i robotnika na Ma 
zowszu i Warmj — poczem przedsta­
wił następującą rezolucję bo uchwale­
nia:

1) W5ec stv.'jctdza, źc kjżde uszczu­
plenie naszego stanu posiadania ria kre 
sach wrcbodnich w  zalcresle szkolni­
ctwa polskiego utrudnia współdziałanie 
tych ziem w obronie kresów zaelro- 
dnich. Rezoiiicję tę jednomyślnie ucuwa 
łono

Następm r.iec uchr.ralił wysłać do 
posła Buczewskk.i;o następujący tele­
gram:

„Zgromadzeni na M”ęcu Obywatel­
skim w sa?2 ratiiszow-ej dnia 2J paź- 
dziernda 1926 r. mieszkańcy miasta 
Lwową przesyłają Wielce Szanowne­
mu Pairj Posłowi wyrazy głębokiego 
uznania za męską obronę praw naszych 
Rodaków w Niemczech przed zaKusa- 
mi gmnauizacyjnęmi pruskiego Setmn.

Póitor.tmiljonowcj zaś rzeszy Pola­
ków w Prusach Wschodnich, na Pogra­
niczu Polskiem i na Śląsku Opolskim, 
pozbawionych polskich szkół i irnych 
praw kuł tura Mo - .larooowościowyeh- 
Lwowianie przesyłaia słowa zachęty do 
wvtrwania w ciężkiej walce o sprawie­
dliwość i słuszność, oraz zapewniają 
tych naszych Ziomków, że los ich;jako 
żywej cześd Na*g>du Połskiego, żywo 
nas obchodzi J uważają go za swą spra­
wę".

Wreszcie mówca za,kmnunikrrv'a? ze 
bramun list, jnki nadszedł ze Zwiąrku 
Obrony Kresów Zach. na Górnym Ślą­
sku w sprawie mordu na śp. Sobińskim, 
jako dokument d.iciia łączności między 
Śląskiem a Lwowem. List ten brzmi:

Do Kurarorjum Okręgu Szluolncgo we 
Lwowie

| Na wieść o tragic un-j śmaoreś śp. Ku 
j ratora Okręgu Szkol.icgo we Lwowie 

p. Stanrdawa Sobińskiego, zamordowa 
nego slcrytobójcza kulą wrogów naszej 
Rzcczj'pospoiitcj, Zarzad okręgu ślą­
skiego Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w Katowicach pwesyła szcze 
re wyrazy w^pótczaca i zalu nad sti'a- 
tą tak zasłużonego dla Państwa nasze­
go ozaalacza narodowego, Krzewiciela 
wiedzy i oświaty polskiej na bratnich 
nam kresach w-scliodnlch, oraz budowmi 
czego szkokcctwa polskiego w odro­
dzonej Rzeczyp-^polLej Polskiej.

Nie mając słów pogardy i potępienia 
ala sprawców tego zdradzieckiego czy­
nu, Zarząd Okręru Śląskiego Zw. O. 
Kresów Zach. wierzy, iż żadne zakusy 
wrogów tak wschodniej jak i zachodniej 
strony nie zdołają naruszyć spoistości 
i całości Rzeczypospolitej.

Za Zarząd Okręgowy ZOKL.. 
Prezes Dr. Jarczyk. Kierownik Okręgu 

J. Sawicki.
Fha odśpiewaniu „Roiy“ przewrodn.- 

czący p. Rogowski wlec rozwiązał. 
Wiec wczorajszy był świetnem stwier 
dzeniem faktu, że Lwów z miejscowym 
urogem  wewnętrznym, rbe zaipcmina 
ani na chwilę o drugiej hydrze, jaka 
czyha na całość Państwa Polskiego.

PROGRAM RADIOKONCERTÓW.
Poniedziałek, 25 paźdzenrlka 

Warszawa (400i godz. 17.30: Kon­
cert popołudniowy. Gudz. 19.45: Ro- 

i zmautoścL Godz. 20.30: Koncert wie-I
j oporny.

Mcdjo-an (315.8) gooz. 23: Jazz band, 
Praga (34S.9) godz. 20.02: Wieczór

muzyki rosyjskiej.
Rzym (422.6) godz .20.40: Koncert 

wokalny.

C i m n a t i f  z Pt3!,e,y MarsL m°-gh oJh-erac ladjoam-uorzy 
dnie 27 X 19 6, gdyż w u.ilu tvm os aga 
ten planeta naji\ órsze i najdo odniejsze po­
łożenie wobec ziemi Przyp mi na, my, że za- 
reęes rowane « roku i9 4 fyjna!y.stano­
wiące dot;, chczas przedmiot d.skusji n >u- 
Kov;jc!i, odebrane bvły gjaaiatpnji sKOi.struo- 

wan mi we firmie 8:i49
„ R A D I O - R I N O F O T -  
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Iis*y z  kraju.
D TŁUMACZYK. O agencję pocz­

tową. TiuraaczSyHc; wieś- licząca zwyż 
20UU itfpesaskańcó*7, pabcżana przy li- 
m  koleioweg Kjoitomyija-Ddaty n, oży­
wiona ruchem przemysłowym a latem 
ausc&fcm kraików, cxtowwa w przykry 
-sposób butk urzędu pocztowego. Kon 
takji bowiem ze świate-m jest utru- 
dffflomy, zwłaszcza w zimie, gdy n*e- 
,regularny kurs posłańca pieszego uo 
Kotoałyji najJtłtó. zegr> urzęuu poczto- 
,wiugx><jtddailonegioo 15 kim. nde pozwala 
na regularny odbiór korespecdencii i 
przoęyliek wozowych.

Otwarcie jak itajryztóej agencji po- 
czucrwo-oc 1 etgtrajiójziroj w tet Miejsco­
wości jest sprawą ba.rczo pżną i leży 
■tak w interesie hick-ości jak i w in­
teresie skarbu. Nie tylko zresztą sama 
wieś Tiumaczyk, afe i cztery w se  
sąsiadujące z Thimaezykiem w odle­
głości 2—3 kim, korzystałyby z tego 
doc-roffeiejstwa, a trudność niewielki, 
iio możnaoy uimeścic agencję na stacn 
kolejowej.

□  TOMASZÓW LUBELSKI. Ruch 
oświatowy. Cclean podniesienia po­
zie ma pracy noi/aszkołnej i nadania 
tejże pracy właściwego kierunku urzą 
czoihi dziele staraniom inspektora 
szkoiiiepTo tut. powiaru p. J jzefa Mu­
chy i Powiatowej Macierzy Szkomro 
trzydniowy kurs oświatowy. Zaino­
szono meocerijonego oświatowca, dyr. 
Macierzy Szkwnej p. J ó , f a  Stemle- 
ra, który jasno i r; .\ izowo referew al 
zagadntonia związane z oświatą po­
zaszkolną, podat metody tpj pracy, 
przyczem nateżycie przygotował ca­
le zastępy przyszłych lub isrrieją- 
t ' śttói fośwflatiawcółwt Wykładiorn
przymęchawa&o sie Adele osób z Inte­
ligent ja rnitojscowiej jak i oozamieisco- 
wej refcratująccj sie z /turmąn, nauczy­
ciel .dwa szlkóf powsz., urzędników 
państwowych, i sammząóowych.

□  BOIIORODCZANY. Poświęcenie 
nowego kośclóK-a. W niedziele, 17 
Inn. dokonano wre wsi Grabowie 
pow. bctaioro^ańsktego poświęcenia 
kcściółka, który stanął staraniem Ko­
la T;>L. a glóynie jego przewodniczą­
cego, mes i nitJ zo nogo pracownika 
©światowego, ks, Mókoiaia Wysockie­
go. Decydującą była pomoc finansowa: 
udzielona przez p. starostę dr. linger?

zarząd lasów bar. Latębtesra i zarząd 
dóbr bohiarodczań'Skiich, kftórt-go peł- 
UKwmocnłk p. A. FritscLe oddał korra- 
terowu przepiękną paredę i rrm enaty 
budulcowe. Dokonane dzieło zawdzię 
cza także swe istnienie współpracy 
bezinteresownej p. inż. F. Tułacza i 
kierownika niśesjsoowed szkoły p. K. 
Fiałkowskiego. Poświęcenia kościółka 
dokonał ks. przeor M ałąs z Bohorod- 
cza-n, a podniosłe kazanie wygłosił 
ks. BąikowsLi z Ł yka . Uroczystość 
ściągnęła ni-emał całą ludność potską 
lic/ho rc dc za n i okolicy, nadto przy­
był delegat zarządu okręgowego 
TSL. p. Łuczyński, ze Stanisławowa. 
Nasz powiat postąpił o krok naprzód 
w dziele utrwalenia polsidego stanu 
posiadania. W. S.

□  ROHATYN. Z poła pracy społe­
cznej. Odbyło się w naszem nieście 
doroczne walne zebranie członków 
Tos ar c y s ty / Bursy polskiej im Fran 
cis-zJca Biesiadeckiogo. Bursa nasza, 
fiikrżona jeszcze parę lać przed wojną 
rozwijała się pomyślnie, wojna jednak 
i na nici wycisnęła fcyc piętno, bcz- 
ne tnwacśe zn-K/jczyty budynki bur­
sy ,wik, że ciężkie zadanie miał wy- 
dizraS, który po inwazji bolszewickiej 
w  r 1920 wziął na siebie wielki trud 
reaktywowama bursy W ciągu lulku 
lat wydział odrestaurował zupełnie 
oba budynki bursy tak, żs od r. 1922 
czterdziestu wychowanków rohatyń- 
slrego gimnazjum mogło znaleźć dość 
wygodne pomieszczenie. Wydział go­
spodarował nadzwyczaj sumiennie i 
uczdv.de, dość wspomnieć, że w rolru 
administracyjnymi 1925.26 najwyższa 
opiaita w  bursie wynosiła 35 zt. mie­
sięcznie, którą jednak płaciło tylko 
13 wychowanków, inni byli za zniżo­

ną opłatą, a czteru było całkiem bez 
płateite. W os la tn im roku wydział 
zaczął myśleć o ddszej rozbudowie 
i nawet zoołał zebrać dość pokaźną 
kwotę na fundusz rozbudowy bursy. 
Ze sprawozdania rachunkowego i go­
spodarcze®© ctowśedzasliśmy się. ż-e 
wydział ze skromnych funduszów’, ja- 
kfomi rotzpci zadzal, zdoła! sprawić

( nowe urządzenie do nczekci. otoczyć 
żelaznym parkaneffł ogród bursy i mi­
mo to zairilną’ rok administracyjny 
ydkowką, wy Duszącą ponad 200 zł. 
Nic dziwnego. że za gorliwą, hejónte- 

1 resowną, a nader owocną pracę, wal­
ne zabranie corocznie i w tytn foku 
wyrazfio wydziałowa gorące podzię­
kowanie.

na-.™ jc  . beskes snu .r^maaijsrrsm: Kar ... ■.fgaaiŵ wa îawŁtMMiwrii

Przyszłość
Jedną z przyczyn, wstrzymujących 

lozwój przsmyNu filmowego w Polsce 
był nisid poziom filmu. Przez czas 
dłuższy nasi przeusiębiorcy kinowi kar 
mili nas filmami bardzo pooejrzanei ja­
kości, lecz, p k  mogło być inaczej je- 
żefl 75 proc, teatrów świednych w Pol 
sce znajdowało się w posiadaniu i nózi, 
mc nie mających wspólnego ze sztuką 
i kulturą. W ost-dnuch jednak parr la- 
iar.h szeregi, tych zupełnie niepowoła­
nych jednostek, znacznie się przerze­
dziły. Kma poczęły przechodzić, nie- 
tylko w ręce fnozi inteligentnych, lecz 
i pod skrzydła opiekuńcze różnych Icół 
oświatowych i kulturatiiych. przez co 
wartość filmów znacznie się podniosła.

Atoli wciąż słyszymy opinję, że Pol 
ska nie ma odpowiednich specjalistów, 
sił techiucznixli, reżyserów 1 artystów. 
Istotnie, dotychczasowa- nie^idune pró­
by wytwó.czości — od wypadku do 
wypadku — nie mogą naogól rościć so 
bte prawa do miana przemysłu lamo­
wego.

Tworzyć jednak iiiiny -wybitne mo­
żemy. — Nie b rik  nam rozgłośnych 
gwiazd na firmamencie firnowym któ­
re tworzą arcydzisła, lecz niestety, dla 
wytwórni zagranicznych. Oto nilka na­
zwisk: Stanisława Gallone, Poia Ne­
gri, Heiena Makowska, lub ostatnio za- 
angażuwany do Wieonia, Sym...

Czyż nie okrył się w’ Lym roku wiel 
ką sławą (lecz znowu zagranicą), za­

mieszkały w Paryżu. Folak — Staro­
wicz. Ten genjafny — w jeflnej osobie 
— autor, snena^urar reżycer aktor, 
wykonawca i operator, otrzyma! na 
konkursie filmowym w Ameryce zioty 
medal za swuie arcytŁjeto .Trikowe'1 
pt. „Słowik" Z? prawo wyświetl-mia 
jego filmu na Amerykę zapłacono mu 
baieczną sarnę 150.000 dolarów, a nie­
miecka firma „Uia‘‘ zawarła z nim u- 
inowę na dwa lata, jako jedyna odbior 
czyni jego pomysłów na £uropę, pła­
cąc Starowiczowi po 1000 marek zło­
tych za jeder metr fumiu Takich to 
Prószyńskich, Starewiezó w, Symów i 
ijenyćh posiadamy, lecz wykorzystać 
Ich we własnym Iraju nie nrr iMtiy. 
Przy tycii siłach moglibyśmy świat za 
dziwić uaiszynn fłłuami.

Poza już wyTnrstbmyirBi artystami e- 
kranu mamy jeszcze i mrstrzów sztnki 
scenicznej, jak: Mieczysław, Frenk«?k 
W ęgrzyn Jaracsr i inni którzy jetiiio- 
cześnie są } mistrzami zkrann.

Brakuje nam może wybitnych ope­
ratorów. I z tej biedy można wybrnąć, 
wcLoclząc w ,xwozmnlenie i  jakąś fran 
cuską wytwórnią, któ^a, -mając zape­
wnioną współpracę ixrważ«ego polskie 
go kapitału, chętmeby przyjęła naszą 
propozycję.

Posiadamy Więc wszelka możliwość, 
aby stauąć w  pierwszych szeregach 
światowego pizemysłu filmowego.

bp.

Sd ca le^a  św ia ta .
^  Sowiety chctr zwalczać upadek 

moralności wśród młodzieży rosyj­
skiej. Upadek moralności wśród rmo- 
dzieży rosyjskiej, będący, rz«cz jasna, 
wynikiem ogólnego rozluźmenia oby­
czajów w nowej Rosji, zmusił urzędy 
sowieckie do podjęcia energicznej w al­
ki z tym objawem. Sowiet gtówucgo 
miasta rosyjskiego przyszedł do wiuo 
sku, że przyczyny tak ramownego u- 
padku moralności wśród młodzieży 
tkwią przedewszysi-kiem w zbyt wiel­
kiej wolności osobfat, j, z łakiej d osiej 
sze młode pokolenie korzysta. Stwier­
dzono. iż w nocy całe rzesze młodych 
chłopców i dziewcząt tułają się bez naj 
mniejszego dozom po ulicach miasta, 
odwiedzając najrozmaitsze podejrzane 
spelunki. Aby położyć kres temu stano­
wi, władze sowieckie wydały w tych 
dniach now i przepisy, regulujące spra 
wę odwiedzania przez młodocianych 
przedstawień teatralnych i kinematogra 
ficznycb, tudzież wszelkich widowisk 
nocnych. W myśl nowych przepisów, 
młodzieży uczęszczać wolno tylko na 
te widowiska, które kończą się najpó­
źniej o 10 godz. wieczorem Pą 10 go­
dzinie mogą młodociani chodzić po uli­
cach jedynie w towarzystwie swych o- 
piekunów. Nowe przepisy ułożone zo­
stały wr kilku kategoriach, uwzględnia 
jąc najrozmaitsze instytucje rozrywko 
wę; a więc specjalne przepisy regulu­
ją sprawę uczęszczania młodzieży do 
kinematografów, inne znów zawierają 
wytyczne co do dopuszcz tnia rflfodo 
cianycii na przedstawienia teatralne 
itd, Dotychczas nowe przepisy doręczo 
no jedynie dyrekcjom kinematografów, 
a w najb' ż«zyin czasie oglosz.one za­
staną i przepisy dotyczące odwiedza­
nia przez nieletnich teatrów, restaura- 
cyj. kabaretów itd.

-h Radja — stróżom rorządkt: publi­
cznego w parkach Australijskich Mia­
sto Sydney w Australii miało zawsze 
poważne trudności pod względem u- 
trzyrnywrmia porządku w parkach pu-

bliczrych. Nie bacząc na to. że w t 
wszystkich alejach znajdowały się naj 
lozmaitsap tabliczki, pouczające pucli- 
couośó Jak ma się w  packach zacho­
wywać i dbać o porządek stan par­
ków sydnejskich pod względem ich 
czystośo pozusrawiał bardzo wiele do 
życzenia. Obecnie zarząd ogrodów 
miejskich wpadł na znakomity sposób. 
Otóż w alejach ustawiano cały szereg 
głośników, z których co parę minut 
rozlega się tajemniczy głos, pouczają­
cy p-iblicznośc o tern. że znajd mc się w 
ogrodzie, stanowiącym własność wszy- 
slkich obywateli, lDórzy mewątphwie 
mają prawo detnagać się, by w parka 
panował porządek. Niech więc każdy 
tak się zaeh rwtije. jakby był w sirym 
wiasjiiyrr c-grodzie. Stwierdzić należy7, 
iż od chwili ustawienia w  oarkn sydnej 
sS-±n owych głośników radiofonicznych 
ilość rozrzuconych po alejach papierów 
j ilość zdeptanych trawników bardzo 
się zmniejszyła.

+  Radjo I n io d a  Transmitowanie 
zapomoca radja rystmków modeli naj­
nowszych kreacii krawców7 paryskich i 
angielskich rozpoczęć w  maju rb., sta­
łe sję już dzisńi' poważną pozycją w 
transakcjach handlowych pomiędzy 
Londynem i Nowym Jorkiem. Amery­
kanie płacą chętnie v/ieikie sumy za 
ostatnie kreacje mody, a krawcy St. 
Zjednoczonych nie szczędzą wysiłku, 
ażepy zadowolić swoją klijentelę. Ko­
respondent wieduego amerykańskiego 
domu .kra wiec id ego, skoro ty’ko otrzy 
ma w Paryżu najnowszy model, udaje 
s:ę aeroplanem do I.ondyrnu i w nie­
spełna godzinę po doręczeniu n i sta­
cji telewizyjnej fotografii albo sukien— 
Nowy Jork otrzymuje go zapomocą 
fotoradjogranm. Jednocześnie z foto- 
radjogramem dnper-za podaje rodzaje 
materjahi i koimy7. Tego sauiego wie­
czoru krawiec wyk\*uy\viije inodtel i na 
drugi dzień rann jest już on atrakcją 
świata nowojorskiego. Na zasadzie o- 
świa-dczcnia j.dnego z fiinkejonarji:-

szów towarzj-stwa Marconi — 5 do 6 
sziacow lub fotografii tego rodzaju 
dziennie iest przekazywanych z Lon­
dynu do Nowego Jorku.

~r Bilans prohibicji. Opublikowany 
przez władze aniorykańjkia bilans 
wallj; w chronią ąikeihoio.cego syste­
mu prolKiżCF^ncgo wykuzine nas-icpują 
ce pov7arżne pasywa: 335 ludza zabi- 
iych w erygu jednego raku i podczas 
stafć pottoft z ko7.’tTabandz'stami i 
przeszło ICO niiljunów doiarów ko­
sztów. Eto tego zestawueni-a .krdać na­
leży 'b&rdtao znaczną kość radzi, z,mar 
tych wskutek zatrucia szlr-..«Jji\vo,m 
dla zdiowiia mpefami wyskc-Lowcu 
Zdaniem pr/oci„7nfi\ów prohibicji dane 
te s ą  najw-nrnymieęrtyim dowodem, 
że obowtHtzujące dzisiaj u Stanach 
Zjednoczonych odneśm- prawa po win­
ne być, jeśfi rńe zuraatone, f i  w kaź- 
d^m razie bardezej do realnego życia 
(preystosojwane

■f W Karełji znaleziono nowy rodź?] 
peiei. W rzekach i jerzwtach Kafaiu 
znaltzicmo nowy yxteaj pereł, odzna­
czających się specyficznym niebieska­
w ym -połyskiem. Ponieważ, jak się zda 
:c, zapasy pereł w  wodach Karolji są 
dość znacone. ludiiość tamtejsza po­
stano wTa poświęcić się połowowi -pe­
reł.

K a k t iy  i t i iT te r  o o w o o o w y  s i ę  

2 i g r o s r y .

KUPNO l SPRZEDAŻ. 
10 groszy zz wyraz. H

KJ.UŁ-1.U5ZE : w oate JałohftC notecr  w  w ielkim  v/y- 
b o n  e T o p o ln icka, l lo .icm '1- .. _K________  getS

T O R F 9 .1 s rc j in e ,  rtw jalow e i w sz tl1 ą  b liu te iic  na- 
p ra a ia  nd 30 gr- so lidn ie  i szybko W. B usjek , Lwftw
A kadem icka 6 telef. 13-łS. 6251

OBUWIU w najlepszym  ga.usiku  na  sezon jesień.iy  
p o le r a ka to lick i m agaz / n  po J  firm ą .Jot-Bs*’ - lu c  
k a ę i iulny I Z, 1 p. _  7 jj?

KUaHJE m eble w k a -u y in  s ian ie  an tyczne  jh lto ie ł 
używ ane Zieliński K ołłącaja Ł _____________

RL,'.LNOŚĆ Kosów, dwa iro n ty  prr.j g c sc iń rL  n ada­
jąca  *ie na  p c  is jo n a t do  sp rzedan ia , Z głoszenia  
i js o w s ka Jcz ie rzany  k o lo  Imczacza- :<■■:’ o

KUPIĘ Ok: ty jn lb  ,.,1 ' t y ,  p o 7-- Jo s a a m o to w y -
z.g<os,,enia c o o d tn  em  c e ry  do A dm in istrac ji pod 
.Piecyk,*__________________________________  9ż6?

C s s n t n r h f t f i i l  wP h ACA” siało na skła- 
J f i l l lO C n u S K  dzie. Jęneralna Reprezsn-

Jagiellońska 7. Te l. 305.
1281

„ W O l 1 I I F U  O n g la łsk J*  ia m o c h r t ly  f  ; ralria  
» ep -ez :n iac1 a  na  ) o ls k ę  S tan d ard  Lloyd, nm cerni- 
ka  17. T el. 73 3-  __________________  Ś317
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g s | U  h ł e j  f i r m a

. S Udaft Słaiski
kostiumy Uamikre Ł  1^5 , iDlfWSiSSflS I 

I PŁA53£ZE (naprzeciw  Katedrył.
M a s z y e y  ^jyńsir.ie, motory, lOkari ie, 
turbi.iy, transmisje, obrabiarki, pompy, 

pąsy, gurty, gazę, poleca

j .  s z i m u N  u l .  K r a s i c k i c h  1S  a%.
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MlcS^KANłA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraz

I H U

UCZEŃ (ucM ,„£.a), M pchacz (słuchaczka) znajd? 
m ieszczen ie  u K atolickiej rodziny. Zdtoszci i lo 
S łow a pod .S ro d m ied c le ' 1014

DW ÓCri pokojl, kuchn i I tb jed e r n ak ó j, n y ta ,  kucli- 
n ia  peszu k u i^  dwie in :e liger'7r>c s p e s o jn e  oon.e, 
'Vai-unki w W ie
tn e  parne.

um ow y. Z g łoszen ia  po d  .m tellucn 
9.1*1

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
8 gioszy za wyraz.

WYUCZĘ kw iatów  sz lu c i. „ r ty s t. p a n ien k i dobrze 
w ychow ane. W arunki — Mat ja  R zepecka Lwów, 
Hat   __ 9:2°

S T E N JG R a F J i w yucza coecn ie  d a rm o , lis tow n .e  «e 
dakcja .S tenog ra fa* , W arszaw a, Szczygla 12 92U

PO SAD Y  POSZUKIW ANE. g
4 grosze za wyraz. 1

,w iim . Ii . i . . .huii..i. ih l i .  mam* "
OGRODNIK pszczelarz  z cg7nniinF.ni poszuku je  odpo­

w iedniej posady. L isty  ad m in is tra c ja  S!owa Pol- 
sK.e^o ,.PszczŁlarzu. _____________  9.^59 _

OSOBA in te ligen tna, b redn i w iek, zajm ie  się w y tho - 
j yranicm dz ieci,-cho rą  o so b ą , zarządem  d o m u , ewen­

tu a ln ie  g o spodarstw em  w iciskiern. L isty  adm inistr- 
S łow a PoisKiego „Z aiządczyn i" .
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